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Światła i cienie.
Sejm i rząd. — ,,Zgodna współpraca". —

Dwa rodzaje krytyki. — ,,Odbijają" s ię.

Sejm, przyznać mu to trzeba, za­
brał się rączo do pracy. Niezawsze

jest ona tak dodatnia, jakby tego
pragnąć należało, ale naogół sprawia
wrażenie, że ,,remont” jest dość grun­
towny.

Mamy oczywiście na myśli dzia­
łalność komisji budżetowej, która w

szybkiem tempie przygotowuje bu­
dżet — zestawienie dochodów i roz­
chodów państwa — na rok obrachun­
kowy 1930/31. Jeżeli nie zajdą nie­
przewidziane wypadki, można się
spodziewać, że budżet będzie na czas

t. j. do 31 marca br. gotowy. I to

mimo poważnego skrócenia sesji bu­
dżetowej.

Czem wytłumaczyć to zjawisko?
Przywykliśmy przecież do ustawicz­
nego żarcia się Sejmu z rządem i na-

odwrót, aż tu naraz przedstawił się
oczom naszym miły widok chwale­
bnej gorliwości obu stron do załat­
wienia konieczności państwowych.
Jest to niewątpliwie zasługą p. prof.
Bartla, który jako premjer potrafił
uśmierzyć nieco namiętności i obie

strony do siebie zbliżyć. Nie umiał

tego dokonać p. dr. Świtalski, który
zdawał się czyhać na każdą okazję,
żeby dolać oliwy do ognia, w czem

mu ze swej strony dzielnie dopoma­
gali rozmaici menerzy opozycji sej­
mowej. Gdy się tylko p. Bartel uka­
zał na widowni, płomienie przestały
buchać, a tylko tu i owdzie żarzy się
jeszcze dość nieszkodliwy ogień.

Przypisać to z pewnością można

temu faktowi, że p. Bartel przyzna­
wał się zawsze do zasady, że współ­
praca Sejmu z rządem jest koniecz­
na i systemu parlamentarnego gnę­
bić nie należy. Sejm ze swej strony
chce widocznie pokazać, że nie jest
taki czarny jak go malują i że rację
mieli ci, którzy mieli do niego zaufa­
nie. Bądź jak bądź, cieszymy się z te­
go objawu i pragnęlibyśmy mieć na­
dzieję, że ,,poprawa” nie jest chwi­
lowa i że objawiać się będzie we

wszystkich ważnych dla kraju spra­
wach.

Po stronie rządu też należv się spo­
dziewać unikania pociągnięć drażnią­
cych. Bardzo rzeczowe wyjaśnienia
min. Matuszewskiego, Kwiatkowskie­
go i Zaleskiego w komisji budżeto­
wej dobrze w tym względzie wróżą.
Również inni ministrowie czy tez

reprezentanci rządu zachowali się
naogół rzeczowo.

Mogłoby się zdawać, że powoli
przygotowuje się atm osfera podatna
do rewizji i naprawy Konstytucji, co

jest głównem zadaniem p. Bartla.

Zachodzą jednak momenty, które

rzucają pewien cień na przyszłe obra­
dy w tej sprawie.

Niepoprawni opozycjoniści sejmo­
wi nie umieją pohamować swego

partyjnego rozwydrzenia. Widać to

porówno na skrajnej prawicy (ende­
cja) jak niemniej na lewicy. Rozu­
miemy, że Sejm ma prawo krytyki
i wyrzec się tego prawa nie może.

Wynika ono z jego prawa kontroli

rządu. Rząd zai, jak każda władza

kontroli podlegać musi. Tę wykonu­
je Sejm, ale i on zrozumieć musi, że

także podlega kontroli ogółu obywa­
teli, którzy dosyć mają igraszek, a

pragną, aby posłowie interes całości
mieli na uwadze i nie kierowali się
zbytnio względami partyjnemi czy

zadraśniętemi ambicjami.
Krytyka działalności rządu za la­

ta ubiegłe, jakiej świadkam i jesteśmy
w? kom isji budżetowej, podzielić się
da na trzy rodzaje: 1) Krytyka rze­
czowa i uzasadniona; 2) Pozornie tyl­
ko rzeczowa i 3) Czysto partyjna.

Nigdy i w żadnym rządzie nie za­
braknie błędów albo posunięć fałszy­
wych czy zgoła nieprawnych. Tak

było. jest i będzie w Polsce, tak też

jest w innych krajach. W tym wzglę­
dzie krytyka rzeczowa, której celem

jest naprawa zla, jest konieczna i po-

żądana. Żaden' obywatel, choćby był
najgorliwszym zwolennikiem rządu,
rzeczowych wystąpień nie poczyta
posłom za złe. Np. żale na przesunię­
cia w armji, zw'łaszcza tak bardzo

liczne usuwanie dość młodych ofice­
rów, znajdują w społeczeństwie sym­
patyczne echo. Właśnie dla tego, że

panuje przekonanie powszechne, że

przedmiotowo skargi są uzasadnione.

Do drugiego rodzaju krytyki na­
leżą argumenty mające tylko pozor­
ne uzasadnienie. Przekonaliśmy się
o tem, gdy na wywody poszczegól­
nych posłów o gospodarce Banku Go­
spodarstwa Krajowego p. minister

Matuszewski dał punkt po punkcie
wyczerpujące w'yjaśnienie. Albo gdy
ministrowi Kwiatkowskiemu zarzu­
cano, że urzędnicy państwow'i, którzy
siedzą w radach nadzorczych przed­

Tekst umowy wyrównawczej
polsko-niemieckiej

podany do wiadomości ogólnej.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 28. 1. W czorajsze pism a popo­
łudniowe podały do wiadomości pu­
blicznej tekst umowy wyrównawczej
polsko - niemieckiej. W związku z tem

pojawiła się dosyć ostra krytyka ze

strony prawicy, która powtarza swoją
starą piosenkę o rzekomych podarowa­
nych miljardach dla Polski. Pisma de­
mokratyczne powstrzymują się od o-

pinji, zaznaczają tylko, że ogłoszony
tekst umowy nie jest całością, ponie­
waż najważniejsze dodatkowe postano­
wienia, zawierające ustępstwa politycz.
ne ze strony Polski, ustalone zostały na

podstawie wzajemnej wymiany not, sta­
nowiących uzupełnienie samego trak­
tatu wyrównawc'zego. Główną koncesją
polską jest, jak wiadomo, zrzeczenie

się przez rząd polski prawa odkupu

majątków kolonistów niemieckich w

Polsce. - B.

Berlin, 27. 1. (PAT) Biuro W olffa o-

głasza pod tytułem ,,Przedwczesne o-

publikowanie części umowy polsko-nie­
mieckiej" komunikat następujący:. Je­
dno z berlińskich biur informacyjnych
podaje część polsko-niem ieckiej um o­
wy Publikacje te przypisywać można

tylko niedyskrecji. Jak wiadom o, nad

umową tą toczą się jeszcze obrady. O-

publikowanie tekstu całej umowy na­
stąpić może z natury rzeczy dopiero po
zamknięciu tych obrad.

Berlin, 27. 1. (PAT) ,,Vossische Zei-

tung" donosi, że polsko - niemiecka u-

mowa likwidacyjna będzie złożona w

Reichstagu w formie białej księgi.

Propaganda komunistyczna
przy pomocy fałszywych pieniędzy i weksli.

(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.)
Paryż, 28. 1. W sensacyjnym proce­

sie, w którym oskarżony był brat korni
sarza Litwinowa oraz jego wspólnicy
Joffe i Laborius o wydanie fałszywych
weksli w wysokości ponad 20 miljonów
franków, zapadł wczoraj w nocy wyrok
ławy przysięgłych. Przeciwko oskarżo­
nym występował ubocznie rząd Sowie­
tów. Przewód sądowy wykazał jednak­
że, że weksle wydane zostały nie dla ce­
lów prywatnych, ale z wiadomością rzą­
du sowietów na rozkaz zamordowanego
ostatnio niejakiego Turowa. Pieniądze

uzyskane z weksli poszły na cele propa­
gandy komnnisłycznej zagranicą.

Po wyświetleniu tych faktów przy­
sięgli wykazali swoją sympatję dla ((­
skarżonych i oburzenie swoje wobec So­
wietów przez zwolnienie wszystkich
trzech podsądnych od winy i kary.
Wzbudziło to wielką sensację w sali są­
dowej. Litwinow zawołał głośno: Niech

żyje sądownictwo francuskie! a Joffe z

wielkiego wrażenia zemdlał. Koszta po­
stępowania ponosi rząd Sowietów. W.

Piękne zwycięstwo Petkiewicza
w Ameryce.

Pierwszy wystąp polskiego Nurmiego w obliczu 10tys. widzów
Boston, 27. 1. (PAT) W sobotę wie­

czorem Petkiewicz startował w hali
Boston Garden na zawodach organizo­
wanych przez Rycerzy Kolumba

(Knights of Columbus). Dystans biegu
wynosił 2 mile angielskie tj. 3 218 mtr.

Petkiewicz wśród owacyj 10-cio tysięcz­
nego tłumu zwyciężył 17-u współzawo­
dników, uzyskując czas 9 min. 39,2 sek.
Ze względu na brak poważniejszych ry­

wali zainteresowanie biegiem było nie­
zbyt wielkie. Czas Petkiewicza jest o

41,1 sek. gorszy od rekordu światowego
Nurmiego, co jednak ze względu na nie­
wielki obwód bieżni nie można uważać
za wyczyn zły.

Prasa amerykańska pisze o występie
naszego biegacza dość obszernie, pod­
kreślając zacięcie Petkiewicza, ładny
styl i naturalną pracę rąk i nóg.

siębiorstw państwowych, pobierają
tantjemy. Tu wyjaśnienie było bar­
dzo ciekawe, bo pokazało się, że np.

poseł Korfanty pobierał z jednego 35
takich przedsiębiorstw na G. Śląsku
aż 24 tysiące franków szwajcarskich
rocznie, nieco mniejszą sumę mar­
szałek sejmu śląskiego p. W olny itd.

Tu krytyka m iała podkład dość przej­
rzysty, a przyodziała się tylko w togą
sprawiedliwości.

Wreszcie trzeci rodzaj krytyki. Ten

z rzeczowością nie ma nic wspólnego.
W całym swym przykrym blasku

objawił on się przy obradach nad

budżetem Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych. Mogły i tam zajść błędy -*

niepotrzebnie forsowano np. dzieła

głośnego J. K. Bandrowskiego, dosta­
tecznie znanego — ale to jeszcze nio

powód, żeby skreślić aż 3 miljony z

funduszu dyspozycyjnego i w ten:

sposób wyrazić mu niejako wotum

nieufności. Minister Zaleski jest naj­
tęższym polskim ministrem spraw

zagranicznych z pośród wszystkich,
jakich dotychczas mieliśmy. Jemu

głównie zawdzięczamy, że znaczenie

Polski zagranicą stale rośnie. Nie

dziw, że prasa niemiecka wyje z ra­
dości, iż mu komisja budżetowa Sej­
mu dała tak silnego psztyczka.

Oszczędność jest w naszych wa­
runkach konieczna, ale i ona ma swo­
je granice i kończyć się musi tam,
gdzie się zaczyna interes państwa.
Niech wydatki kontroluje Najwyższa
Izba Kontroli, ale żywotne interesy
kraju, o których niezawsze może mó­
wić minister spraw zagranicznych,
puszczać na flukta demagogji, to nie

troska o skarb — to złośliwość.
Nieco złośliwości było także w zu-

pełnem skreśleniu funduszu dyspo­
zycyjnego ministra spraw wewnętrz­
nych i uszczuplenie tychże fundu­
szów min. spraw wojskowych, ale

szczytem nietylko złośliwości, lecz i

bezmyślności było skreślenie półtora
miljona dla Urzędu Wych. Fizyczne­
go i Przysposobienia Wojskow'ego,
które w nowoczesnych państwach tak

wybitną odgrywa rolę.
Krytyka, wypływająca z prawa

kontroli, musi mieć cel pozytywny
i wtedy iest uzasadniona. Traci

zaś rację, gdy zamienia się w czcza

i złośliwą demonstrację.

Niemcy o polskim Związku Obrony
Kresów Zachodnich.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 28. 1. Nacjonalistyczny ,,Der
Tag" zamieszcza w numerze dzisiejszym
na naczelnem miejscu obszerny artykuł
swojego korespondenta warszawskiego,
omaw'iający działalność i organizację
Zw'iązku Obrony Kresów Zachodnich.

Korespondent podkreśla znaczenie zwią^
zku, który w 500 grupach miejscowych
liczy ogółem 35 tysięcy członków i jest
wyraźnie antyniemiecki, przyczem ko­
rzysta z pow'ażnych subwencyj rządo­
wych i społecznych. B.

Cziczerin na śmiertelnem lożn.

Moskwa, 28. 1. (tel. wł.) Stan zdrowia
Cziczerina jest taki zły, że lada chwila

spodziewać się można jego śmierci.
Władze sowieckie czynią przygotow'a­
nia do wydostania od Cziczerina jego
pam iętników. Cziczerin opisał w nich

wszystkie rozmowy jego z Leninem.
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Trzecie czytanie budżetu.
Fundusz dyspozycyjny ministra 'spraw wewnętrznych przy­
wrócono I ~ Uchwalono 4 i pół miijona zł na powszechny

s pis ludności.
Warszawa, 28. 1. (PAT). Sejmowa

komisja budżetowa przystąpiła w dniu

wczorajszym do trzeciego czytania pre­
liminarza budżetowego.

Nd wstępie odrzucono wniosek posła
Gekwicza (Ki, Ukr.) o odrzucenie bu.

dżetu w całości.

Przy budżecie Prezydenta Rzplitej od­
rzucono Wszystkie poprawki posłów
Czernickiego i Rybarskiego, zmierzaj%*
ce do skreślenia w różnych paragrafach,
przyjęto hatomiadt poprawkę posła Wy­
rzykowskiego o przeniesienie z budżetu

oświaty 220.000, przeznaczone na roboty
konserwacyjne w Spalę d'o budżetu P re­
zydenta Rzplitej na zakup urządzeń
wewnętrznych na Wawelu. Ztą jedynie
poprawką budżet Prezydenta Rzplitej w

trzeciem czytaniu przyjęto.
Przy budżecie Sejm u przyjęto wszyst­

kie poprawki referenta posła Dąbskiego,
a mianowicie przywrócono 10.000 zł na

przegląd pracy ustawodawczej, asygno-
wano 37.000 zł na kanalizację i roboty
ziemne, związane z budową domu dla

funkcjónarjuszy Sejmu, wreszcie w bu­
dżecie Senatu przywrócono kwotę 96.100

złotych na zakup inwentarza.
Budżet Najwyższej Izby Kontroli, do

którego nie było poprawek przyjęto w

trzeciem czytaniu w brzmieniu poprze-
dniem.

Przy budżecie Prezydium Rady Mini­
strów odrzucono wniosek o skreślenie
50.000 zł z funduszu dyspozycyjnego.
Następnie zgłoszono nowy wniosek po­
sła, Kozłowskiego (BBWRj o wstawienie
w wydatki zwyczajne pozycji 2 milj. zł

na fundusz kultury narodowej. W gło­
sowaniu wniosek odrzucono 18 głosami
przeciw 8. Budżet Prezydjum Rady Mi­
nistrów przyjęto więc w brzmieniu dru­
giego czytania.

Zkolei przystąpiono do budżetu Mi­
nisterstwa Spraw Wewn, W dochodach

zwykłych w drugiem czytaniu przyjęto
nową pozycję 1.250.000 koszta egzekwo­
wania. Obecnie na wniosek rżądu
zmniejszono te pozycje o miljon złotych,
tak, że pozostało 250.000, W wydatkach
zwyczajnych przywrócono pozycję 61.300

złotych z przeznaczeniem na komisję do

badania mąki Był to wniosek rządowy.
Przyjęto wniosek referenta posła Putka
0 wstawienie 3 miljonów zł jako fun­
dusz dyspozycyjny. W dziale wojewo­
dów!' 1 starostów uposażenia przywróco­
no skreśloną w drugiem czytaniu sumę
252.628 zł, odrzucając l% etatów. Była
to poprawka rządowa.

Odrzucono poprawkę posła Stadnic­
kiego o wstawienie 15.000 zł na poprawę

zdrojowisk. Następnie wywiązała się
dyskusja nad pozycją, dotyczącą utrzy­
mania koni policyjnych. W drugiem
czytaniu uchwalono odnośny kredyt
skreślić, ponieważ konie mają być sprze­
dane, Rząd obecnie żąda kwoty 740.000

złotych. Po dyskusji uchwalono poło­
wę tej kwoty, t,. j. 370.000 zł, ale na spra­
wy zastępcze środków lokomocji w miej­
sce zredukowanych koni. W wydatkach
nadzwyczajnych zaproponował rząd no­
wy paragraf ,,Powszechny spis ludności"

w kwocie 4.5130.020 zŁ

Po krótkiej przerwie dodatkowo gło­
sowano jeszcze nad poprawkami do

przedsiębiorstw przy Prezydjum Rady
Ministrów i przyjęto 2 poprawki rządu
w budżecie P, A. T ., a mianowicie przy-
wrócono skreślony w drugiem czytaniu
kredyt 4.800 zł na radę nadzorczą i 50.000

złotych na koszta eksploatacji.
Zkolei przystąpiono do preliminarza

budżetowego Ministerstwa Rolnictwa,
Przywrócono wszystkie pozycje w para
grafie drugim : ,,Różne wydatki osobo­
we1*. Uchwalono jeszcze w dziale lasów

państwowych przenieść tu rubrykę eme-
'

r y tu r urzędników tego działu w kwocie
5.163.000 z ogólnej części emerytur.

Z części Ministerstwa Reform Rol­
nych przyjęto jeszcze dwie poprawki, a

mianowicie pomoc kredytowa przy sca­
laniu" i ,,zmiana gruntów** powiększono
z 5.700.000 o 100.500. Uchwalono dwie

zmiany w preliminarzu emerytur. Eme

rytury cywilne, preliminowano przez
1 rząd w kwocie 94.101.000 zmniejszono o

5160.060, wcielónych dó części lasów

państwowych a podwyższono o 1 miljon
na emerytury nie przyjętych do służby

tych funkcjonariuszy państwowych, któ­
rym się należy emerytura na podstawie
traktatu wiedeńskiego.

Tak samo emerytury wojskowe z

29.249.000 podniesiono o 500.000 emery­
tur dla nowo przyjętych do służby by­
łych oficerów i podoficerów b. p aństw

zaborczych, którym należy się emerytu­
ra na podstawie tego samego traktatu.
Ministrowie Kwiatkowski i Prystor obie­
cują pomoc dla Łodzi.

Gdy się podniosą ceny zboża - zyskają
w szyscy.

Ministrowie Kwiatkowski
i Prystor ofoiecyfą pom oc

dia Łodzi.
Łódź, 28. 1. (PAT). W dniu wczoraj­

szym przybyli do Łodzi pp. ministrowie

przemysłu i handlu Kwiatkowski oraz

pracy i op. spoi. Prystor. Odbyła się
konferencja z przedstawicielami związ­
ków robotniczych i z przedstawiciela­
mi przemysłu.

P, minister Kwiatkowski, podkreśla­

jąc związek między Łodzią a całą Rze­
czypospolitą zwrócił uwagę na różnicę
pomiędzy obecnym kryzysem a przesila,
niem dawnem. Zobrazowawszy kryzys
produkcji rolnej wskazał na fakt, że

kryzys odbije się w sposób bardzo silny
na całej akcji gospodarczej państwa,
jednakże należy liczyć, że w przeciągu
kilku tygodni nastąpi ożywienie na ryn­
ku zbożowym a w ciągu kilku miesięcy
poprawa, Cen. Należy sobie uprzytomnić,
że przez wieś prowadzi droga do ożywia­
nia przemysłu wogóle, a przemysłu włó­
kienniczego w Szczególności.

Zkolei zabrał głos p. m inister Prystor,
Sytuacja gospodarczą - mówił p. mini­
ster - dotyczy wszystkich bez wyjątku
obywateli, jednak najwięcej odbija się
ona na rzeszach pracowników. Klasa

robotnicza przechodzi dziś kryzys bar­
dzo ciężki. Łódź - miasto oparte na

przemyśle włókienniczym posiada rze­
sze robotnicze wycieńczone długotrwałą
złą sytuacją gospodarczą. Rząd przed-
sięweźmie wszystkie środki celem zła­
godzenia tej sytuacji. Dalsze wysiłki
rządu dotyczą akcji budowlanej. Rząd
gromadzi kapitał, aby pchnąć częściowo
sprawę mieszkań naprzód. Minister­
stwo Pracy i Op. Społ. zebrało już po­
ważny kapitał, do którego należy zali­
czyć fundusz budowy zakładu pracowni­
ków umysłowych, z którego to funduszu
Łódź otrzyma 5 i pól miijona złotych.

Nowy kalendarz rosyjski.
3ak za czasów rewolucji francuskie! wyznaczono dzień

rozpoczęcia rozruchów lako początek nowej ery.
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.)

Berlin, 28.- 1. Z Moskwy donoszą o

powzięciu ostatecznego planu nowego
kalendarza dla Rosji sowieckiej. Rok
sowiecki rozpocznie się z dniem 7 li­
stopada a' cały okres Sowietów liczony
będzie od dnia tego 1917 roku, tj. od
chwili rozpoczęcia się rewolucji rosyj­
skiej. Każdy rok dzieli się na 12 miesię­
cy, miesiąc na 6 tygodni po 5 dni. Na­
zwy dni pozostały te same, ale sobota 1
niedziela odpadąją. W rok włączonych
jest 5 świąt rewolucyjnych, a mianowi­
cie: dzień Lenina w dniu 22 stycznia,
dwa dni międzynarodówki w dniu 1A

maja i IB maja oraz dwa dni rewolu­
cji proletariackiej w dniu 7A listopada
i 7B listopada. ,,Piękny** ten kalendarz

przewiduje więc tydzień złożon-y z 5
dni, co odpowiadać ma nowym porząd­
kom sowieckim w fabrykach i urzę­
dach. Zamiast niedzielnego wypoczyn­
ku uzyskają od pewnego czasu robot­
nicy w Rosji wolny dzień po czterech

dniach pracy; każdego dnia świętuje
jedna tylko część robotników, tak żej
niema dnia wolnego dla ogółu ludności,
aby ta nie uległa, jak twierdzą Sowie­
ty, haszyszowi religji B.

Kronika telegraficzna.
WARSZAWA, 27. 1. (PAT). Dziś w godzi­

nach rannych powrócił ze Spały do stolicy
Prezydent Rzeczypospolitej. O godz. 11,30
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął p. mi­

nistra rolnictwa Janta - Połczyńskiego.
WARSZAWA, 27. 1. (PAT). Na dziesiej-

szera posiedzeniu sejmowej komisji prawniczej
przyjęto w trzeciem czytaniu projekt ustawy
0 ochronie swobody wyborczej przed naduży­
ciami władzy urzędników,

WARSZAWA, 27. 1. (PAT). Następne po­
siedzenie Sejmu wyznaczone zostało n a środę
dnia 29. bm. na godz, 11 przed południem.

WARSZAWA, 28. 1. (tel. wł.) Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej mianował sędziego sądu
najwyższego Stanisława Girzyckiego general­
nym komisarzem wyborczym na miejsce ex-

min. Cara, a sędziego sądu najwyższego Ka­
czyńskiego zastępcą komisarza wyborczego.

LWÓW, 28. 1. (tel. wł.). Policja aresztowała

tutaj liczną bandę zajmującą się sprzedażą mor­
finy i kokainy. Sami dokonywali oni zastrzyki
1 żądali od klientów po dwa złote za zastrzyk.

Odbudowany most kolejowy w Zaleszczykach.
(PAT) Dnia 27 stycznia podsekretarz stanu

w ministerstwie komunikacji Czapski i rumuń­
ski podsekretarz stanu Gafencu dokonali otwar­
cia odbudowanego mostu na Dniestrze w Za­
leszczykach oraz ddciuka kolejowego, biegną­
cego z Zaleszczyk przez terytorium rumuńskie

do Kołomyi. Uczestników podejmowały wła­
dze polskie w Zaleszczykach a rumuńskie w

Gzerniowcach. W uroczystości wziął m. in.

udział poseł Rzeczypospolitej Folskiej w Bu­
kareszcie Szembek.

Nieudały zamach polityczny
w Bułgarji,

Wiedeń, 27. ł. (PAT) Dzienniki wie­
deńskie donoszą z Sofji, że na przy­
wódcę macedońskiej organizacji Szka-
trowa jednego z przyjaciół i doradców'

Michajłowa dokonany został zamach,
który jednak nie udał się. Kiedy Szka-
trow opuszczał dom, w którym miesz­
ka sofijski korespondent pewnej agen­
cji telegraficznej, pięciu osobników da­
ło do niego kilka strzałów rewolwero­
wych, które chybiły. Wywiązała się po­
tyczka, w ciągu której napastnicy, zdo­
łali zbiec.

Król szwedzki n Hindanburga.
Berlin, 27. 1. (PAT) Prezydent Hin-

denburg przyjął na specjalnej audjencji
prywatnej króla szwedzkiego, bawiące­
go tu w przejeździć na północ.

Minister 3anta-Połczyński
o przesileniu w rolnictwie.

(PAT). W ministerstwie rolnictw'a

odbyła się konferencja prasowa. ^P. m i­
nister rolnictwa wygłosił przemówienie
na temat obecnego przesilenia rolnicze­
go, stwierdzając, że od dłuższego czasu

zaznacza się na całym świecie tendencja
do zmniejszenia konsumpcji produktów
mącznych, jednocześnie jednak wzrasta

produkcja zboża. Nad międzynarodo­
wym rynkiem zboża ciążą olbrzymie za­
pasy zboża, a zwłaszcza zapasy pszenicy,
W szczególnie trudnem położeniu jest
żyto, naczelny produkt polskiej wytwór­
czości, ulegający ogólnemu spadkowi
cen.. --

Trzeba na rynku wewnętrznym dą­
żyć do zwiększenia popytu i do zmniej­
szenia podaży oraz współdziałać w pod­
niesieniu ceny zwłaszcza żyta na rynku
międzynarodowym.

Należy rolnikom rozłożyć terminy
płatności weksli, podatków itd.

P. minister jako jedną z dróg, prow'a­
dzących do tego celu, widzi w rozszerze­
niu akcji kredytu zastawowego przez
oparcie go na innych podstawach, niż
zboże. Należy odpowiednio rozłożyć cię­
żary podatkowe.

Rząd liczy się z tem, że premjowanle
w ywozu narazie wprow'adzone- do 15-go
kwietnia br., w razie potrzeby będzie na­
dal utrzymane.

W zakresie żyta decydujący wpływ
na kształtowanie się ceny mają Niemcy
i Polsk a. Jest zjawiskiem niepożąda-
nem, że Polska i Niemcy licytują się: na

nielicznych rynkach, które mogą wchło­
nąć istniejący nadmiar żyto.

Praga, 27. 1, (PAT) Ubiegłej nocy w

Nowym Bogwminie wybuchł w fabryce
drutu w oddziale cynkowania drutu po.
żar, który zniszczył cały oddział, w'y­
rządzając szkody na kilka miljonów
koron czeskich. Dzięki usiłowaniom

straży pożarnej udało się inne budyn­
ki fabryki ochronić przed ogniem.

Napad rabunkowy.
Grudziądz, dńia 27. 1.

Ż;Grudziądza donoszą nam: między
Pokrzywnem a Muruszą został napa­
dnięty powracający do domu rowerem

handlarz Rutkowski, zam. w Małym
Kuntersztynie. Zdołał on jednak zbiec
W trakcie tego złoczyńcy dali za nim
kilka strzałów'. Jedna z kul ugódziia
Rutkowskiego :;ivr nogę, który ; obetnie,
znajduje się w szpitalu.

2 TEATRU MIEJSKIEGO.

itPan Jowialsk'i".
Komedja w 4 aktach Aleks, hr, Fredry.

Gościnny występ Ludwika Solskiego.

,.Pan Jowialski", jedna z mniej znanych
i rzadziej grywanych sztuk naszego wiel­
kiego komediopisarza, jest terenem, na któ­
rym od Wielu lat poczynając na Lucja­
nie Siemińskim, a kończąc na prof. Eu-

genjuszu Kucharskim - uprawiają swe

kunszty eksploatacyjne uczeni szperacze i

dopatrujący się wszędzie głębi historycy
literatury. Nie chcemy naszych czytelników
nużyć, więc nie będziemy streszczać teoryj
i poglądów, z których jeden uw'aża ,,Jowial-
skiego" za subtelną satyrę na społeczeństwo
galicyjskie po powstaniu listopadowem i

protest przeciw bezmyślnemu życiu szlachty,
drugi za studjum charakterologiczne/ Nie

odkryw'amy nic nowego, jeżeli stw'ierdzamy,
że przemiła ta komedja - niezależnie, czy
w postaci tytułowej dopatrywać się należy
jakiejś idei, łub nie — bawi i rozśmiesza

widza, słowem jest żywotną w sensie sce­
nicznym. Jeśli odrzucimy frazesy i będzie­
my zupełnie szczerzy wobec nas samych,
,,Jowialski" wydaję się nam mniej kun­
sztowny, mniej stylowy, lecz dowcipniejszy
i ciekawszy od takich n. p. anemicznych
,,Ślubów Panieńskich*1. Pew nie główny po­
mysł wprowadzenia pijanego w błąd za po­
mocą przebrania jest b. stary i b. naiwny.
Szwankuje kompozycja, a rozwiązanie ubo­
żuchnej akcji, godne jest romansów aw an­
turniczych najpłytszego romantyzmu. Lecz

komedja, na pół sytuacyjna, na pół cha­
rakterystyczna, bawi. i rozśmiesza widza,
niebem najpikantniejsze farsy.

Możliwe, że ten zapal dla ,.Jowialskie-
go" płynie u piszącego z racji odtwarzania

rolj t.ytuiowej przez Solskiego. WieJJki

mistrz sceny dal nam pierwszą próbę swego

genjuszu, po której z tem większą niecier­
pliwością oczekujemy dalszych. Rola Sta­
ruszka, mówiącego wyłącznie przysłowiami
i opowiadającego w nieskończoność bajki,
jest niedramatyczna. Jakżeż Solski potrafił
postać starego norratora ożywić, uczynić
przedmiotem niesłabnącej przez -ł akty u-

wagi! Celowo dał swej kreacji znamiona

krewkości i starczej ruchliwości i uczynił w

ten sposób arcyludzkim typ, który wydaje
się tylko mówiącym automatem. Zaiste, ro­
zumiemy, ile prawdy tkwi w słowach p. Ko­
reckiego, który, składając na otwartej sce­
nie mistrzowi hołd imieniem tutejszego ze­
społu, nazwał Solskiego wychowawcą całej
generacji aktorów polskich, .

. Z uznaniem podkreślić należy, że ł,reszta
występujących w ,.Jowialskim" dokonała

pod reżyserją p. Solskiego prawdziwych cu­
dów. Pozwalam sobie zresztą reżyserii za­
rzucić brak jednolitości w ujęciu całokształ­
tu: jedne role zagrano w guście poważnej
komedji, inne prawie groteskowo, farsowo.

Wina to może jednak głównie Fredry, któ­
ry Śał w ,,Jowialskimu postacie niejedno­
licie wykończone. jakby różną techniką na­
kreślone..

P, Stoma w roli krelynowatego Szambe-

lana dał arcydzieło kunsztu aktorskiego,
godne osobnego felietonu. P . Morozowiczo-

wej należą się również słowa uznania za

świetną kreację postaci zasuszonej, rozmi­
łowanej w swoim mężu Jowialskiej. P . Sar­
necka urodą j wdziękiem potrafiła ożywić
martwą, papierową rolę. Słusznie z punktu
widzenia scenicznego prawie zupełnie za­
tarła rysy egzaltowanej romantyczki. P,
Olędzki dał doskonało kopje samego siebie.

Reszta grała poprawnie, względnie miała

takie role (np. p. Michulowłcz i p. Podgór­
ską), że trudno o specjalne wyróżnienie się.

Czyby nie. można aktorów nauczyć lep­
szej wymowy słów francuskich?

Dr. Jan Piechocki.
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,'Zakute łby poznańskie"
a logika ,,Gazety Bydgoskiej".
,,Gazeta Bydgoska" (nr. 21 z datą na

26 bm.) w dalszym ciągu zajmuje się au­
torem artykułu p. t. Dmowski również

przeciw Rybarskiemu, Apolonjuszem Ba­
sińskim, któremu p. Teska pozwala pi­
sywać w ,,Dzienniku Bydgoskim" wbrew

przestrogom ,,Gazety Bydgoskiej'*. Powo­
dow'ana znaną życzliwością wobec p. Te-
ski i ,,Dziennika Bydgoskiego" zam ie­
szcza ,,Gaz. Bydg." w artykule, zatytu­
łowanym: ,,Logika p. Basińskiego", dal­
szy m aterjał, m ający przekonać p. Teskę,
że Basiński, to znany, ,,zakuty łeb po­
znański", który żadnej logiki nie uznaje.

Co to jest logika? — Wedle Biegań­
skiego jest to nauka i sztuka dowodze­
nia, — encyklopedje ogólne określają lo­
gikę jako naukę o pojęciu, sądzie i wnio­
sku. Istnieje pogląd, że wśród ludzi kul­
turalnych tylko uczeni posiadają praw­
dziwe myślenie, ponieważ tylko u nich
można zaobserwować logiczną popraw­
ność i ścisłość w pracy um ysłu.

L takiego widocznie W'ysokiego konia

osądza filozof z ,,Gazety Bydgoskiej" pra­
cę Basińskiego.

Należało jednak wówczas dokładnie
zanalizować błędy wnioskowania w ar­
tykułach Basińskiego, zatytułowanych
Dmowski również przeciw Rybarskiemu,
a nie ograniczyć się do stwierdzenia, że
Basiński słowa Dmowskiego pojął zu­
pełnie mechanicznie. Najprostsza kon­
strukcja logiczna, sylogizm jest mecha­
nicznym wzorem dla kontroli każdego
wniosku. Sylogizm składa się z prze­
słanki wielkiej, małej i wniosku. Basiń­
ski usiłował zanalizować logicznie wnio­
sek min. Cara,,z którego wypływał sto­
sunek ministra do sądownictwa i zna­
lazł tu dwie przesłanki: pierwsza to na­
kaz Dmowskiego stosowania przymusu
wobec opornych, druga stosowanie rady
Dmowskiego przy organizacji sądownic­
twa przez endeków w b. dzielnicy pru­
skiej.

Jedną ;z; tych przesłanek zaczepia
,,Gazeta Bydgoska" i powiada, że zasa­
da stosowania przymusu wobec opor­
nych nie stosuje się do sędziów.

Kto w ojuje logiką, jak ,,Gazeta Byd­
goska" , powinien przytoczyć zdanie

Dmowskiego, ograniczające zasadę po­
wyżej ogłoszoną. A tego ,,Gazeta Bydgo­
ska" n ie czyni. Zdaje sńg, że ,,filozof*
z ,,Gazety Bydgoskiej" nie zna żadnego
traktatu o organizacji państwa. Wskaż­
my tedy na Nową naukę o państwie prof.
A. Monstera (dzieło to polecił Basińskie­

mu, kiedy był słuchaczem Szkoły Nauk

Politycznyc'h w Krakowie, prof. Winiar­
ski, obecny poseł z klubu narodowego).
Czytamy tam na str. 66-ej ...dypłomacja,
armja i flota,... administracja i sądow­
nictwo stoi na straży władzy i praw
klas panujących" . W rozdziale ,,Władza
wykonawcza" pisze Menger (teoretyk
państwa ludowego), że główne zadanie

organów administracyjnych polega na

realizowaniu w życiu celów, które leżą
w interesie władzy, sfer rządzących pań­
stwem — ,,pomiędzy sferą działalności

sądów a urzędów administracyjnych nie

istnieje w gruncie rzeczy żadna zasadni­
cza różnica, ponieważ w charakterze ich

obu leży przeważnie zadanie utrzymywa­
nia istniejących stosunków siły".

. W świetle tych uwag działalność mi­
nistra wojny Piłsudskiego, gen. Skład-

kowskiego na stanowisku ministra spr.
wewnętrznych i-m inistra sprawiedliwo­
ści Cara jest wzorem działania w kie­
runku zapewnienia przewagi patrjotom,
czyli zwolennikom silnej władzy. Czci­
ciele Eligjusza Niewiadomskiego i wogó-
le anarchji narodowej mogą sobie potę­
piać Piłsudskiego, Składkowskiego i
min. Cara/ to im władzy nie powróci.

Jednak zastrzegam się, że nie sta­
wiam kapliczki min. Carowi, gen.
Składkowskiemu i marszałkowi Piłsud­
skiemu. W edle światopoglądu chrześci­
jańskiego i ną nich ciążą skutki grze­
chu pierworodnego i oni robią pomyłki.

Gen. Składkowski nie powinien był
dać wiary endekom, że Pomorze i Po-

znańskie jest oddane zupełnie endekom.

Wybory do Sejmu i sejmików, czy rad

miejskich w naszych warunkach nie od-

idają nastrojów prawdziwych ludności
wobec idei silnej władzy. Psychologia
ludności Pomorza i Poznańskiego ma

wiełe podobieństwa z psychologią dziec­
ka łagodnie zahukanego (zob. W . Zien-
kowski: Psychologja Dziecięctwa — str.

192;. Endecja otoczyła społeczeństwo
wszechstronną opieką, nie dając pola do

żadnej inicjatywy'.
Do prasy i organizacji politycznej na

wybitne stanowiska nie przyjmuje ende­
cja Pomorzan i Poznańczyków, a uwagę
od tej krzywdy odwraca się. malując
djapła na ścianę w postaci min. Cara,
i kartoteki Składkow.skiego. Gdy się kto

wyłamie na Pomorzu, czy w Poznań-
skiem jak p. Teska z ,,Dziennikiem Byd­
goskim'1, mogą brytany organizacji en­
deckiej wylewać kubły oszczerstw na je­
go głowę,, że wygląda orderu, bierze pie­
niądze sanacyjne, albo wogóle jest wyko­
lejeńcem moralnym. Bierność Poznań­
skiego i Pomorza wobec tej okupacji en­
deckiej wynika z strasznego wyniszcze­
nia sił psychicznych przez Prusaków. Tu

trzeba stosować terapję przez okres dłuż­
szy jak wobec chorego na nerwicę serca,

który fizycznie może przedstawiać się
jak atleta, a jednak niezdolny jest do

wysiłku wobec rozstroju psychicznego.
To są skutki zakuwania łbów poznań­
skich przez Prusaków. Endecy dalej sto­
sują ten system, któremy należy wypo­
wiedzieć walkę bezwzględną.

A.P.B.

Wielka katastrofa

tramwajowa w Szczecinie.
W Szczecinie wydarzyła się wielka

katastrofa tramwajowa. Jadąc z nad­
m ierną szybkością z górki, tramwaj
wyskoczył z szyn i'całą siłą wjechał na

dom, skutkiem czego wóz zupełnie się
rozbił. N atychmiast zaalarmowana
straż ogniowa w'ydobyła ze szczątków
pięciu zabitych pasażerów'. Ciała ich
strasznie były zniekształcone, gdyż o-

fiary tej katastrofy znalazły się pomię­
dzy tramwajem a ścianą domu, tak, że
zostali oni przygnieceni. Pozatem 24 pa­
sażerów odniosło cięższe i lżejsze rany.

Domeyko i Doweyko.

Józef Piłsudski i Piłsud Józefski.

Dzieci odżywiaoe

FOSFATYKĄ
FALIERA

mają zawtze świeże różo­
we policzki, dobrze roz­
winięte mięsnie i zdrowy
wygląd. Niezrównanej
dobroci mączka odżywcza
jest w szędzie do nabycia.

Slntair i Steeman, 58

Trzynaste uderzenie

północy.
(Przedruk wzbroniony.J

(Ciąg dalszy),
— Jeśli do jutra nic pan nie powie,

obie kobiety zginą. W szystko już przy­
gotowane. Sztylety zaostrzone. Dwa
fotele są ustawione nawprost kotary,
tak aby pan nic nie stracił z tego wi­
doku. Wytrzymałeś głód i pragnienie.
Zobaczymy, jak będziesz w yglądał jut­
ro o 5-ej.

Upłynął siódmy dzień.

Baron zjawił się w okienku.
— Egzekucja o drugiej - syknął.
Kuzyn Eugenjusz odwrócił się. Ach,

żeby dostać go tutaj! Płynęły godziny
a Bruno de Casterive nie odchodził od

okienka.

Crochet spojrzał na zegarek. Jeszcze
tylko pół godziny.

Ostatnim nadludzkim wysiłkiem sta­
rał się odpędzić myśl o strasznej rzezi,
której będzie za chwilę świadkiem .

— Jak go tu zwabić? Jak? Jeśli nie

wejdzie tu przed upływem 20 minut

wszystko stracone!

Ukochana żona umrze w jego oczach,
a on nie może nic uczynić, aby ją ura­
tować.

Spojrzał na Barona. Bruno de Castą-
rive patrzał na niego. Twarz jego była
okropnie wykrzywiona.

— Jeszcze 10 minut, — m yślał Cro­
chet.

Nagle pewna myśl przeszyła mu

mózg.
Zugryzł usta aż do krwi, żeby nie

krzyczeć z radości. Nie patrząc na sza­
leńca podniósł powoli do góry. prawą
rękę — Na czwartym palcu błyszczał
rubin...

Wtem usłyszał zgrzyt kluczą
Więzień stał i czekał. Czuł, że baron

wszedł do pokoju i zbliżał się do niego.
Bruno de Casterive nie mógł się o-

przeć manji. Chciał zobaczyć zbliska

klejnot, którym był. może rubin królo­
wej Saby.

W mgnieniu oka Crochet, powalił
nędznika na podłogę. Wyrwał mu re­
wolwer, klucze i wybiegł jak szalony
z pokoju, zamknąwszy za dobą drzwi na

klucz. Zbrodniarz był uwięziony. Cro­
chet przebiegł korytarz, otworzył naj­
bliższe drzwi.

Ewelina i Elza śmiertelnie blade sie­
działy na fotelach z wysokiemi opar­
ciami. Przed niemi stał Indjanin, trzy­
mając sztylet. Na hałas otwieranych
drzwi odwrócił się, zobaczył Crochet'a,
poznał go, podniósł sztylet do góry, gdy
wtem padł ugodzony kulą rewolwe­
rową.

Kuzyn Eugenjusz przerwał więzy obu
kobiet.

-- Chodźcie, chodźcie prędko! Nie

mamy chwili do stracenia. Ewelina
i Elza zerwały się z krzesła i pobiegły
za Crochet'em.

Weszli do sali, gdzie kuzyn Euge­
njusz został przyjęty gdy tylko przybył
do .,Przeklętej Góry".

W głębokim fotelu siedział Keller.
~~ Ręce do góry! - zawołał Crochet.
Keller odwrócił się, podniósł ręce do

góry i gwizdnął. Odpowiedziało mu

straszne wycie, Z kąta pokoju wyszła
lijena z otwartym pyskiem.

Renard rzucił się na nią. Zawiązała
się między niemi walka. Zrazu hjena
m iała przewagę. Renard był bliski
śmierci. W ostatniej chwili kuzyn Eu­
genjusz nabił rewolwer i zastrzelił

,,Śmiejące się zwierzę".
- Renard, drogi piesku! — wołał ze

Izami w oczach.

Kuzyn Eugenjusz oddał rewolwer

Ewelinie, — m ówiąc:
- Uważaj na Kellera. Jeśli się ruszy

z m iejsca — strzelaj! Renard, zostań
tu. Wiesz, co do ciebie należy.

Kuzyn Eugenjusz wrócił do pokoju
drogich kamieni. W chwili gdy otwie­
rał okienko, baron z trudem wstawał
z podłogi. Rozejrzał się dokoła i zo­
baczył Crochet'a, który przyglądał mu

się z uśmiechem.

Zrozumiał, w ydał chrapliwy okrzyk,
podniósł ręce do ust, zerwał ściskający
mu gardło kołnierzyk i upadł.

Bruno de Casterive umarł rażony a-

takiem apoplektycznym.

XXX.

Dwunaste uderzenie północy.

Debourg wszedł do swego gabinetu,
przywitał, się z panem Alancy, usiadłw

fotelu, rzucił okiem na gazety.
Wszedł policjant, mówiąc, że więzień

jest w korytarzu.
- Dobrze. Wprowadźcie go.
Otworzyły się drzwi. Ukazał się w

nich Maks Landry. Był bardzo blady,
ale oczy jego mówiły, że zdecydował się
na ciężką walkę, aby uratować jeśli nie

głowę, gdyż w Belgji nie stosuje się
już kary śmierci, to honor i wolność.

Landry usiadł na wskazanym przez
sędziego fotelu.

— .0d tygodnia co rano - mówił De­
bourg ;— w'zywam pana do raego-gabi-

netu i od tygodnia zapierając się udzia­
łu w' zabójstwie Klaudjusza Meriadec,
odmawia pan jakichkolwiek wyjaśnień
co do obecności pana. w pokoju zamor­
dow'anego. Czy to słuszne?

- Tak, panie sędzio.
- Jakkolwiek ciąży na panu strasz­

ne oskarżenie, jestem pewien, że kilka
słów pana mogłoby rozwiać wszelkie

podejrzenia.
- Właśnie ze względu na to straszne

oskarżenie i zbieg nieszczęśliwych oko­
liczności odmawiałem do dziś odpowie­
dzi na pańskie pytania. Niech mi pan
w'ierzy, że niema tu złej woli z mojej
strony. Nie pow'iedziałem a ni słow'a ni­
komu, nawet pani Meriadec, dla której,
jak pan wie, mam głębokie gorące u-

czucie.
- Wyrażajmy się jasno. Kocha pan

panią Meriadec.
- Kocham ją, ale mam dla niej je:

dnocześnie tak wielki szacunek, źe mi­
łość moja nie może przynieść najmniej­
szego uszczerbku tej niezw'ykłej kobie­
cie.

- Wierzę panu. Zawsze miałem dla

pana dużo sympatji.
-- Tem bardziej jest mi przykro, pa­

nie sędzio, że nie mogę oMzać panu

zaufania, na które pan w zupełności za­
sługuje.

- Pomimo wszystko wyślę, że pan
ustąpi mi dziś.

- Do w'ięzienia nadeszła depesza, za.

adresowana do pana. Naczelnik więzie­
nia otworzył depeszę której treść zo­
stała mi później zakomunikowana i

którą mam parni powtórzyć. Jakiś pan,
który się nazywa kuzynem Eugeniu­
szem radzi panu pomówić dziś ze mną

zupełnie szczerze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ze Sejmu.
Odrzucony wniosek komunistów o wo­
tum nieufności dla rządu. — Piętnaście

m iljonów złotych dla bezrobotnych. —

Podsłuch telefoniczny.

Dnia 25 stycznia odbyło się 68 posie­
dzenie, na którem marszałek Daszyński
zawiadomił, że sądy domogają się wy­
dania KMu posłów. Wpłynęło pismo od

posła Marka, komunikujące że zrzeka się
swego stanowiska wicemarszałka. Na je­
dnem z najbliższych posiedzeń odbędą
się wybory uzupełniające.

Na pierwszym punkcie porządku
dziennego był wniosek komunistycznej
frakcji poselskiej o odmówienie zaufa­
nia rządowi.

Wniosek ten uzasadniał poseł Rożek

(komunista), parokrotnie przywoływany
przez marszałka do porządku, wskutek

niewłaściwego wyrażania się. Mówca w

dłuższych wywodach atakował także
P. P. S., nazywając ją partją socjał-fą-
szystów, a jej taktykę oszukańczą grą,
na co poseł Pająk (PPS.) zauważył z

miejsca, że jest to uzasadnianiem wo­
tum nieufności dla PPS, a nie dla rządu.

Następnie w tej samej sprawie prze­
mawiał jeszcze poseł Cham (Seirob), po­
czem Izba przystąpiła do głosowania. W

głosowaniu przez powstanie Izba odrzu­
ciła wniosek komunistów, za którym
głosowały tylko klub komunistów i

mniejszości komunizujące.
Pos. Krzyżanowski (BB.) referował

projekt ustawy o dodatkowych kredy­
tach zą czas od 1. kwietnia 1929 r. do 31-
marca 1930 r. Kredyty te wynikają prze­
ważnie z obowiązujących ustaw i że

względów technicznych znowu weszły do

ustawy skarbowej. Największa pozycja
dotyczy amortyzacji i oprocentowania
długów. Kredyt na ten cel należy pod­
nieść o 11 miljonów. Na dotacje samo­
rządów potrzebnych jest 141,4 milj., z

czego jedna pozycja 7 milj. ma charak­
ter tylko rachunkowy. Ponadto, wobec

wzrostu bezrobocia, rząd w ostatniej
chwili przedłożył nowy wniosek o wya­
sygnowanie dalszych 15 milj. Wydatek
ten jest uzasadniony ustawą. Referent

prosi o uchwalenie ustawy wraz z tą pof
peawfcą.

Pos. Potoczek (Piast) nie sprzeciwia­
jąc się poprawce rządowej prosi, aby
rząd wziął także pod uwagę położenie
drobnego rolnictwa.

Pos. Kuśnierz im. Ch. D . oświadcza,
iż stronnictwo jego przychyla się do
wniosku rządu.

Pos. Dąbski (Str. Chł.) staw ia wnio­
sek, aby sprawy 15 milj. odesłać cło ko­
m isji budżetowej, gdyż wniosek ten nie

był dyskutowany, gdyby zaś wniosek je­
go nie uzyskał większości, proponuje do­
dać, że te 15 milj. przeznacza się na po­
moc dla bezrobotnych wsi i miast,

W głosowaniu odrzucono wniosek po­
sła Dąbskiego o odesłanie do komisji
wniosku rządowego, poczem przyjęto
wniosek o dodanie słów ,,m iast i wsi".

Projekt ustawy przyjęto w 2-em czyta­
niu, końcowa suma dodatkowego kredy­
tu wynosić zatem będzie zł. 51.606.106.

Następnie pos. Krzyżanowski refero­
wał projekt ustawy, upoważniającej mi­
nistra skarbu do wypuszczenia serji 3-ej
premiowej pożyczki dolarowej, w wyso­
kości iy2 milj. dolarów, z czego 5 milj.
przeznaczonych będzie na wykup serji
2-ej, a 2 1 4 milj. doi. na kredyty rolnicze.

Projekt ustawy przyjęto w drugiem i
trzecie.rn czytaniu .

Nagłość wniosku PPS. o zbadanie

sprawy istnienia podsłuchu telefonicz­
nego uzasadniał pos. Pragier, stwierdza­
jąc, że minister Boerner oświadczył, żę
poprzednik jego zniósł podsłuch telefo­
niczny, tem samem jednak potwierdził,
że wbrew Konstytucji podsłuch ten do

pewnego czasu istniał. Należy — zda­
niem mówcy - ustalić, kto ponosi za to

konstytucyjnie odpowiedzialność.
Ministe? Poczt i Telegrafów Boerner

oświadcza, że rok temu minister Mie-
dziński stwierdził w Sejmie, że od tęgo a

tego dnia podsłuch nie istnieje. Niesłusz-
nein jest tedy twierdzenie posła Pragę-
ra, jakoby do momentu urzędowania mi­
nistra Miedzińskiego podsłuchy istniały.
Zastanawiając się, na czerń oparte są te

fantastyczne wieści, minister stwierdzą,
że pierwszą przyczyną jest psychoza po­
dejrzliwości. Gdy jedno z pism podało ną
żer szerokich mas wiadomość, że między
gmachem premjera, a pałacem w Spalę
pev. rui rozmowa została podsłuchana,

Szczęśliwy nabywca premiowej dolarówkf
musiał dochodzić swych praw.

Z Warszawy donoszą o ciekawym
procesie, którego szczegóły są następu­
jące:

Do oddziału krakowskiego Banku

Spółdzielczego w Sosnowcu zgłosił się
pewnego dnia pracownik niejaki p. Sta­
nisław Miśkiewicz w zamiarze nabycia
dolarówki. Ponieważ p. M. z uciułanych
oszczędności nie był w stanie uiścić

całkowitej należności, przeto zgodzono
gię bardzo chętnie odstąpić mu ddlarów-

kę na rozpłaty. Za złotych 144. Urzędnik
sięgnął tedy do skarbca, wyciągnął do-

larówkę i rzecze:

— Oto pański los szczęścia, niech pa­
nu przyniesie dużą wygraną, życzę pa­
n u tego.

Powiedziawszy to, urzędnik przystą­
pił do załatwienia formalności finanso

wo-zapisowyeh. W kilka minu t później
p. Miśkiewicz z wyrazem uszczęśliwie­
nia na twarzy opuścił gmach banku, nie

wiedząc nic o tem, że jest faktycznie
posiadaczem losu najszczęśliwszego ze

szczęśliwych. Nie wiedział nic o tem,
ani na chwilę nie przypuszczał, że 144
zł przemieni się w 500 dolarów7, t. j . 4.600
zł, które w owej chwili niósł w kieszeni.
Dola rowka, jak się to później okazało,
byłą premjowana. Wysokość premji się.
gała 500 dolarów'.

Ani- sprzedający urzędnik banku, ani
też kupujący p. M. o tem nie wiedzieli.

Dopiero później ni stąd ni zowąd bank
Zw'rócił się do szczęśliwego posiadacza
dolarówki o zw'rot przypadającej nań

premji.
P. Miśkiewicz podniósł gotówkę, lecz

nie spieszył się ze zw'rotem, bow'iem
św'ięcie był przekonany o słuszności

swojej odmowy.
Bank nalegał, lecz, w'idząc nieustępli­

w'ość p. M. w'niósł za pośrednictwem
sw'ego radcy skargę do sądu.

Sprawa odbyła się w sądzie okręgo­
wym w' Sosnowcu, który wyrokiem po­
godził zwaśnione strony w ten sposób,
że dolarówkę pozostawił p. Miśkiewi-

czowi, zaś premję nakazał zw'rócić ban­
kowi.

P. Miśkiewicz zaapelow'ał. Sprawa ta

odbyła się w sądzie II instancji w War.

szawde, który nie podzielił stanowiska
sądu I instancji, stw'ierdzając, że dola-
rówka jest tak siłnie związana z prcmją
na nią przypadłą, że o rozwiązaniu mo­
wy być nie może. Sąd apelacyjny uchy­
lił tedy wyrok sądu okręgowego, ogła­
szając wyrok, mocą którego uznał
wszelkie praw'a własności p. Miśkiewi-

cza, któremu należy się i dolarówka i

prenija.

Echa nadużyć z so la przemysłowa.
Ostateczny wyrok Sadu Apelacyjnego,

Sąd Apelacyjny w Katowicach wydał
wyrok w głośnej sprawie komisjoncrów
soli. braci Garbińskićh, órSż dwóch to­
warzyszów- oskai'żonych o szereg nadu­
żyć przy sprzedaży soli skazanych swe­
go czasu przez sąd okręgowy w Kato­
wicach na grzywny po 8.250,000 zł. każ­
dego. Wyrok ten Sąd Najwyższy uchy­
lił, w związku z czem spraw'a przeszła
(Jo Sądu Apelacyjnego w Katow'icach,
który po dwu tygodniach rozprawy ska.
zał Zygmunta Garhińsk iego za prze­
stępstwo wobec Skarbu na 276.000 zł

grzywny z zamianą, na 276 dni w'ięzie­
nia. i na karę porządkową 6.000 zł z za­

mianą na 6 dni aresztu oraz na pono­
szenie kosztów sądowych w wysokości
28.200 zh Pawda Garbińskiego za sprze­
daż soli przemysłowej osobom nieu­
praw'nionym na 9.000 grzywny z zamia­
ną na 9-dni i na 2.000 zł kary porządko.
wej z zamianą na 20 dni aresztu oraz

ponoszenie kosztów sądowych. Jakób
Kóbłenca za współudział w nadużyciach
na 2.000 zł grzywny z zamianą na 16dni
aresztu i ponoszenie kosztów sądowych,
Sew'eryna Jakubowicza uwolniono. Jak

podniósł przew'odniczący dr. Herlinger,
oskarżeni sprzedali osobom nieupraw­
nionym 75.000 kg. soli przemysłow'ej.

Policja na tropie włamywaczy,
którzy włamali się do składu jubilera warszawskiego.

Warszawa. (PAT) Warszawski Urząd
Śledczy wykrył szajkę przestępców',
którzy w dniu 19 bm. o godz. 10 rano do­
konali włamania do śklepu jubilerskie,
go Edwarda Jagodzińskiego przy ul. No­
wy Świat 61.

Na podstawie rysopisu nabywców' ma­
nometru, użytego przez kasiarzy przy
w'łamaniu, a udzielonego przez firmę
,,Spawrotechnika", stwierdzono, że m a­
nometr nabyli dwaj znani włamywacze
Stempel i Daszkiewicz. Drogą obserwa­
cji ustalono, że Daszkiewicz od chwili
włamania nie był u siebie w mieszka­
nia i że spotyka się na mieście ze swą

przyjaciółką Kazimierą Domańską, w'ła­
ścicielką domu schadzek. Aresztowano

Daszkiew'icza i Domańską w czasie

spotkania na ul. Śliskiej. Rewizja, prze­
prowadzona w piw'nicy domu rodziców
Daszkiew'icza, odkryła zakopaną w zie.
mi część zrabowanej biżuterji.

Wobec oczyw'istych dowodów winy
Daszkiewicz przyznał się do Tidziału w'e
w'łamaniu i oświadczył, że organizato­
rem w'łamania był Stempel, a ponadto
brali w niem udział Juljan Dylecki i

Marjan Andrzejczak, wszyscy karani

już za włamanie. Stanow'ili oni bandę
kasiarzy, która udawała się naw'et na

występy zagranicę.
Policja jest już na tropie zbiegłych

Stempla, Dyleckiego i Andrzejczaka.

HCrwawe rozruchy komunistyczne w Hamburgu.
Wywrotowcy chcą urządzić w lutym ,,marsz głodowy" .

Mimo wydanego przez prezydjum po­
licji hamburskiej zakazu urządzania po­
chodu bezrobotnych p. n . ,,m arszu głodo­
wego", komuniści rozwinęli niezmiernie

ożywioną, agitację, nawołując w swych
pismach, oraz licznych odezwach do u-

rządżienia wielkich pochodów w dniu
1 i 2 lutego.

W związku z tą wzmożoną akcją ko­
munistów' w kilku dzięlnicach Hambur­
ga doszło do starć. M. in. zostało pobi­
tych przez tłum komunistów dwóch po­
licjantów', którzy w obronie własnej
zmuszeni byli użyć broni palnej. Rów'­
nież ze strony tłum u padły strzały. W
inńem miejscu podczas zgromadzenia

zaraz dużo ludzi zaczęło sobie przypomi­
nać, że gdzieś, ktoś, kiedyś, kogoś pod­
słuchał i nabierał przekonania, że jakiś
szpieg rządowy lub partyjny podsłu­
chuje. Istotnie, przy dzisiejszej technice

telefonicznej możliwość przypadkowego
podsłucha jeszcze istnieje.

komunistycznego doszło do zaatakowa­
nia policji, przyczem i w tym wypadku
policja była zmuszona użyć broni pal­
nej. Ranny w nogę został 16-letni chło­
piec. W obydwu wypadkach nie zdołano
ustalić liczby rannych, których jak się
zdaje, tłum unosi ze sobą.

Ogółem zanotow'ano 4 starcia. Pre­
zydjum policji zarządziło specjalne środ­
ki ostrożności celem niedopuszczenia do

dalszych zajść.

1 KRAJU
WARSZAWA. Nagłyzgonś.p.dr. A.

Fruchtmana. Zmarł tutaj znany lekarz
ś. p. Aleksander Frucktman. Śmierć
nastąpiła wskutek ataku serca. Świat
lekarski poniósł poważną stratę. Zmar­
ły wydaw'ał czasopismo ,,Hygjena życia
codzienpego" i redagow'ał ,,Kalendarz
lekarski". Był lekarzem na ówczesnej
kolei warsz.-wied,

KRAKÓW. Bezrobotny usiłował po­
pełnić samobójstwo. Skoczył tu z mostu,
kolejowego z wysokości 20 metrów do

Wisły 40-letni Stanisław Zych, bezrobot­
ny. Nieszczęśliwego wydobył strażnik.
Po Zastosowaniu pierwszej pomocy w'­
stanie ciężkim przew'ieziono go do szpi­
tala.

WILNO. Ścigany przez litewską straż

graniczną utonął. W rzece Mereczance

utonął Władysław Judkiewicz, Polak,
któiy usiłował zbiec przed ścigającą go
litew'ską strażą graniczną.

KATOWICE (AW) W Katowicach wy­
kopano kość mamuta. W czasie robót

kanalizacyjnych na t. zw. Buglowiźnio
na głębokości 5 mtr. znaleziono dużych
rozmiarów kość zwierzęcą, którą magi­
strat oddał do Muzeum Śląskiego. Ku­
stosz muzeum Rysiewicz przesłał wyko­
palisko do Instytutu Archeologicznego
we Lwowie, który orzekł, iż jest to kość
mamuta z epoki dyluwjalnej. Wobec

tego muzeum śląskie zwróciło się do

magistratu z prośbą o przeprow'adzenie
dalszych prac wykopaliskowych. Magi­
strat przychylił się do prośby przezna­
czając nai*azie 1-000 zł na prowadzenie
robót, które rozpoczną się w najbliż­
szych dniach.

TARNÓW. Katastrofa sam olotu woj­
skowego. W Łowczowie pod Tarnowem
koło toru kolejowego spadł aeroplan
w'ojskowy marki ,,Potez" pilotowany
przez starszego szeregowca Kleszcza
i obserwatora Kretowskiego. Samolot
rozbił się doszczętnie. Lotnicy na szczę­
ście wyszli bez szwanku.

Z Estonji.
Urzędnicy sowieccy muszą opuścić sta.

nowiska zajmowane na urzędach han-

dłowych.

W najbliższym czasie zostanie zmiej-
szona liczba urzędów sow'ieckiego przed­
stawicielstwa handlowego. W niektó­
rych urzędach handlowych zw'olniono

już urzędników i w'szystkim urzędni­
kom obywatelom sowieckim nakazano

powrót do Rosji. Pozatem krążą pogło­
ski, że sowieckie przedstawicielstwo
handlow'e w Tallinie m a być zlikwido­
wane i pozostanie tylko agent handlo­
wy.

Zacieśniają się węzy polsko-estońskie.
W Tallinie powstało Towarzystwo

zbliżenia polsko-estońskiego. Statut te­
go T-wa został już zatwierdzony i pod­
pisany przez przewodniczącego parla­
mentu estońskiego Einbunda i gen. Laj-
donera.

Obywatele bez wykazów osobistych.

Rząd estoński opracowuje ustawę, w

myśl której zmniejszony będzie całko­
wicie przymus posiadania dowodów 6-

sobistych. Do zameldowania się wystar­
czy podanie persona!jów potwierdzo­
nych przez świadków. Osoby nieposia-
dające dowodu osobistego nie będą po­
ciągane do odpowiedzialności sądowej.

Z Finlan-dii.
Kanonierki na przemytników alkoholu.

Rząd finlandzki postanowił przystą­
pić do budowy 8 kanonierek, których
zadaniem będzie tropienie przemytni­
ków' alkoholu. W sprawie tej rząd zło­
ży wniosek w parlamencie.

Bohaterska śmierć kapitana.
Pisaliśmy już o katastrofie okrętu

niemieckiego ,,Monte Cerwantes", który
przez najechanie na podw'odne rafy ko­
ło wybrzeża Ziemi Ognistej na skrajnym
cyplu Ameryki Południowej nagle za­
tonął. Wszyscy pasażerowie w liczbie
1120 osób zostali uratowani, tak sarno

i załoga licząca 300 ludzi. Jedynie ka­
pitan Dreyer pozostał na posterunku i
mimo perswązyj swych oficerów nie o-

1puści! okrętu i oświadczył im: ,,Muszę

pielęgnow'ać tradycje morskie i wytrwać
do ostatku na mym posterunku!" Do o-

statniej chwili stał na pomoście komen­
danta i ręką W'ysyłając przyglądającym
się z łodzi ratunkowych pasażeom o-

statnie pozdrowienia, razem z okrętem
zniknął we wzburzanych falach. Swej
żonie pozostawił list pożeg ainy, który
wręczył jednemu z oficerów okrętu.

Jakże inaczej postąpił generał Nobile.
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W pierwszych
10-ciu latach

NIYEA

winna każda matka dziecko swe myć i ką­
pać tylko za użyciem czystego łagodnego

MYDŁA
DLA DZIECI

Dziecko będzie jej za to wdzięczne, gdyż
zaoszczędzi sobie w przyszłości wiele kło­
potów o zacho'wanie dobrej cery. Mydło
Nivea jest wyrabiane według przepi­
sów lekarskich specjalnie dla wrażliwej

skóry dziecka.

Cena : Zł. 1.50

Uprawiającsport zimowy
jak wogóle podczas zimy, przy wichurze, śnieżnym i dżdżystym powietrzu

KREM NIYEA
działa zapobiegawczo, chroniąc skórę przed schropowaceniem, zmarsz­
czeniem i czerwienieniem, Dzięki zawartości eucerytu krem Nivea wnika
całkowicie w skórę, wzmacnia i wygładza, ożywia i odmładza ją, i. nie
pozostawia połysku. Tylko KREM NIVEA zawiera pokrewny tłuszczowi

skóry euceryt i na tem właśnie polega jego skuteczność.

IVpudełkach po zł.0 .40, O.IS, 1,401ZOO I w łabach czysto cynowych po zł. 1 .35iZ2S

Wyrób krajowy flrmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach to
8

Oszczędności są konieczne.
Paszporty mają być tańsze.

Budżet ministerstwa spraw zagranicz­
nych komisja przyjęła z licznemi po­
prawkami. Fundusz dyspozycyjny mi­
nistra Zaleskiego zmniejszono o 3 miljo­
ny złotych. Skreślono różne inne wy­
datki, m. in. 51.000 zł na konsulat polski
w Sydney (w Australji), gdzie jest tylko
50 Polaków.

W komisji budżetowej oświadczył wi­
ceminister skarbu Grodyński, że niedłu­
go ukaże się rozporządzenie, zniżające
opłatę za normalny paszport z 250na 100

złotych, za wielokrotny paszport z 750 na

250, za paszport lulgowy w celach prze­
mysłowych i handlowych na 25 zł, za

wielokrotny handlowy na 150 zł, za ul­
gowy na kształcenie się, poratowanie
zdrowia lub udział w zjazdach na 20 zł,
wielokrotny ulgowy na 100 zł. Emigra­
cyjne paszporty pozostaną nadal bez­
płatne. Pozatem zniżone będą wszelkie
dodatkowe opłaty oprócz stemplowego

za blankiety. Przewidziane są również
inne uproszczenia. Posłowie apelują o

ukrócenie formalistyki.
Poseł Diamand proponuje zniżenie o-

płaty do 59-ciu złotych. Posłowie skar­
żą się na utrudnienia przy wydawaniu
paszportów, a nawet dopatrują się w

wielu wypadkach szykan.
Dyrektor departamentu Wajsbrot w

imieniu ministerstwa spraw wewn. o -

świadczył, że ministerstwo opracowuje
obszerne rozporządzenie w sprawie pasz­
portów i wszelkie możliwe ułatwienia

będą zastosowane.

Wszyscy zgadzają się na to, iż obniże­
nie ceny powinno nastąpić, ale na tak

radykalną zmianą, jaka jest proponowa­
na w projekcie ustawy, jeszcze nie czas.

Nastała chwila, żeby ministerstwo spraw

zagranicznych przystąpiło do rokowań

międzynarodowych w kwestji obniżenia

ceny wizy.

W Polsce chrześcijańskiej
powinno się zachować zwyczaje chrześcijańskie.

Palenie zwłok wprowadzili masoni.
Co pewien czas departament sanitar­

ny Min. Spraw Wewnętrznych występu­
je z projektem ustawy o budowie krema-

torjów czyli spalarni ciał (nie śmieci).
Obecnie znowu wystąpił z takim projek­
tem do uzgodnienia z Min. Wyznań Rei.
i Ośw. Publ., traktując sprawę krema-

torjów jako nagłą.

Podziwiamy niezwykłą troskę Min.

Spraw Wewnętrznych. Wygląda to tak,
jak gdyby większego zmartwienia nasza

biurokracja ministerjalna nie miała.
Polsce brak jest obecnie conajmniej 200

tysięcy mieszkań, większość miast w

państwie niema kanalizacji, niema łaźni

ludowych, ludność żyje w niesłychanie
niezdrowych warunkach, a departament
sanitarny najwięcej się martwi o budo­
wę pieców do palenia nieboszczyków.
Niema pieniędzy nietylko na budowę do-

Tegoroczna ,,Miss Polonia".

W ub. niedzielę wybrano w Warsza­
wie t. zw. Miss Polonję na rok 1930,
przyczem w głosowaniu najwięcej gło­
sów uzyskała Łwowianka K. Hoefflin-

gerówna (pierwsza od lewej. , Pierwszą
wicekrólową została Warszawianka S.

Malczewska (druga od lewej, a drugą
wicekrólową artystka filmowa Zofja Ba­
tycka (w środku), sjpeejalna ulubienica

Warszawy. Czwarte miejsce uzyskała
K. Protassewiczówna, piąte miejsce zaś
Poznanianka L. Winkowska (pierwsza

od prawej;.
Niezależnie od tego pragniemy zazna­

czyć, że bardzo wiele pięknych Polek
nie brało udziału w konkursie war­
szawskim, nie biorąc tej sprawy poważ,
nie .

Bezkarność morderstw

kapturowych w Niemczech.
Afera poety niemieckiego Piotra Mar­

cina Lampla, obwinionego o udział w

m orderstwie kapturowem na osobie sier­
żanta Oberlanda, w okresie walki na

Górnym Śląsku, zaczyna się dziwnie wi­
kłać, jakkolwiek dochodzenia zostały już
przez prokuratora w Nisie całkowicie
ukończone. Akt oskarżenia jednak nie
został zniesiony, gdyż pruski minister

sprawiedliwości zażądał sprawozdania z

przebiegu dochodzenia, od którego oceny
zależne jest wogóle wytoczenie procesu.
W międzyczasie widoczna jest tenden­
cja urobienia opinji publiczności, iż za­
mordowany bestjalsko Kohler był szpie­
giem francusko-polskim i rzekome ze­
znania świadków stwierdzają, iż pobrał
on u ówczesnego przewodniczącego ko­
misji międzyaljanckiej w Opolu gene­
rała Le Rond'a 1.200 marek niemieckich
za swe usługi Zupełnie poważnie brane

jest pod uwagę umorzenie postępowania
przeciwko Lamplowi i towarzyszom, co

byłoby niesłychanym precedensem o za-

sadniczem znaczeniu dla kompleksu to­
czących się spraw o morderstwa kaptu­
rowe, albowiem usiłowania obrony w in­
nych wypadkach poszły w kierunku roz­
ciągnięcia tej zasady celem przeprowa­
dzenia umorzenia.

100.000 tomów w piwnicach centralnej
bibljoteki im. Puszkina.

,,Krasnaja Gazeta11 donosi, iż w Pe­
tersburgu w piwnicach centralnej
bibljoteki im. Puszkina, znajduje się
ponad 100 tysięcy niszczejących tomów.
Do zakwalifikowania tych książek po­
wołano funkcjunarjusza rzeźni miej­
skiej, który sprzedawał książki popro-
stu, jako makulaturę.

Walka policji i straży ogniowej
z obłąkańcem.

Niezwykły wypadek wydarzył się w

Berlinie, gdzie pewien emerytowany,
sędziwy urzędnik pocźtowy, znajdując
się w mieszkaniu nagle doznał ataku
szału. Gdy córka jego zamierzała wejść
do mieszkania, wyciągnę! fuzję i gro­
ził jej zastrzeleniem, poczem wejście
zabarykadował meblami. Zaalarmowa­
na policja miała niezwykle ciężkie za­
dnie. Obłąkaniec zaczął strzelać z okna
do przechodniów, tak, że m usiano od­
grodzić ulicę. Strzelał on z broni jak z

m aszynówki raniąc przytem lekko
dwóch policjantów. Dopiero przywoła­
na straż ogniowa rzuciła się na obłą­
kańca, zalewając go zupełnie wodą.
Sposób ten odniósł skutek. Siła wody
była tak wielka, że na czole obłąkańca
stwierdzono popękaną skórę i oblany
krwią leżał na ziemi. Promień wody
uderzył go w chwili, gdy celował do

pewnego policjanta. Policja wyłamała
drzwi i wciągnęła szaleńcowi kaftan

bezpieczeństwa.

mów nowych, ale na dokończenie już
rozpoczętych. Polska przeżywa ciężkie
przesilenie budowlane. Na krematorja
jednak pieniądze widocznie muszą ist­
nieć.

W Polsce spalarni ciał czyli tak zwa­
nych krematorjów nie potrzeba. Na­
szym nieboszczykom dotąd dobrze było
w ukochanej polskiej ziemi, nikomu nie

zawadzili, ani też nie psuli nam wody
w studniach. Dlaczego ma być nagle
inaczej ?

Jak dawniej, tak i teraz z pomocą ży­
wych położymy się po śmierci spokojnie
do trumny i spoczniemy w poświęconej
ziemi, a nie pozwolimy, aby piece pań­
stwowe lub prywatne paliły nam dro­
gich nieboszczyków, a prochy ich zdmu-

chały w dzbanek, zwany urną, który sta­
nowić ma ,,miłą pamiątką" po ś. p.
zmarłych.

Są inne i większe kłopoty w Polsce.
Palenie zwłok datuje od roku 1886,

kiedy to wolnomularze czyli t. zw. mar

soni, w walce z Kościołem na znak nie­
wiary, rozpoczęli niszczyć zwłoki za po­
mocą ognia.

Ks. blskuD Przeździecki
przeciwko odczytom szkolnym

Kaden-Bandrowskiego.
Biskup podlaski ks. Przeździecki wy­

dał do dyrektora gimnazjum biskupie­
go w Siedlcach, księży prefektów i du­
chowieństwa okólnik, wzywający ich,
aby uświadamiali rodziców o roli, ja­
ką odgrywa Kaden-Bandrowski i nie

posyłali młodzieży na jego odczyty, do

czego nawołują kuratorja okręgów
szkolnych.

Gdy bezmyślny
biurokratyzm rządzi...

56.G00 kilogramów tytonia
zniszczono.

W Niemczech spotkać można praw­
dziwe ,,kwiatki" biurokratyzmu. Do cze­
go doprowadza ścisłe, wprost niewolni­
cze trzymanie się litery prawa i prze-,

pisów oraz ścisłe przeprowadzenie zarzą­
dzeń, nie liczących się z wymogami ży­
cia praktycznego, świadczy zajście, któ­
re miało miejsce w niemieckim urzędzie
celnym w Kolonji.

Pewien importer tytoniu sprowadził'
z zagranicy 5.000 skrzyń zawierających
250.000 kilogramów dobrego tytoniu Wir­
ginia. Przy ustaleniu stawki celnej do­
szło między importerem a władzą do za­
targu. Importer nie był w stanie miljo-
nowych sum tytułem opłaty celnej
uiścić. Wobec tego, zam iast przeprowa­
dzić licytację, urząd celny wydał zarzą­
dzenie zniszczenia nagromadzonego w

10-ciu wagonach kolejowych tytoniu.
Na otwartem polu spalono 56.000 kilo­

gramów tytoniu, który poprzednio obla­
no benzyną. Takie zarządzenie musiało
wśród ludności wywołać zrozumiałe
wzburzenie. Znalazły się na miejscu
zniszczenia tysiące osób, wśród nich
wielka liczba bezrobotnych. Domagali
się oni rozdzielenia tytoniu wśród mniej
zamożnej ludności. Urzędnicy celni te­
mu żądaniu kategorycznie się oparli.
Bezrobotni rzucili się w płomienie i na­
rażając własne życie wydobyli kilka

skrzyń tytoniu. Ogółem padło pastwą
płomieni 56.000 kilogramów dobrego ty­
toniu zagranicznego. Bezm yślny biuro­
kratyzm!
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Olcobóicę skazano

na 10 lat ciężkiego więzienia.
Gniezno, dnia 27. 1.

Donosiliśmy już obszernie w sobotnim nu­
merze o przebiegu sensacyjnej sprawy w Gnie­
źnie, gdzie na ławie oskarżonych zasiadła mat­
ka i syn Nowaczykowie z Neryngowa, oskarże­
ni o zabójstwo ojca rodziny Nowaczyka. Obec­
nie zapadł wyrok w tej sprawie. Oskarżony
Stanisław Nowaczyk (syn) został skazany na

10 lat ciężkiego więzienia, utratę praw obywa­
telskich na lat dziesięć i na 600 zł kosztów

sądowych. Oskarżoną Nowaczykową (matkę)
sąd uwolnił od winy i kary.

Prokurator wniósł apelację co do- obojga
oskarżonych.

Ealisisziiaft.
Zebranie Tow. Kupców. Dnia 20, bm. w, sali

p, Kowalskiego odbyło się walne zebranie Tow.

Kupców, które zagaił p.Kiihn, nast. zarząd zda!

sprawozdanie z całorocznej swej działalności,
które członkowie z uznaniem przyjęli, Do no­
wego zarządu weszli pp.: prezes Rygalski, se­
kretarz Krajniak, skarbnik J. Siudmiak.

Z paraiji. Jak wiadomo, w styczniu opuścił
naszą parafję wikary ks. Błaż.ejewski, który
został przeniesiony do Inowrocławia, na jego
miejsce przybył obecnie ks. Strużyna z Ko­
ścielca.

Wielno.
Z walnych zebrań: Tow. Powst. i Wojaków,
Stow. Młodzieży męskiej i Kółka Rolniczego.

Najlepszy przykład pracowitej wsi na niwie

społecznej, daje nam g'mina kościelna Wtelno,
oddalona ca. 10 km. od Koronowa. Że życie
spolecane tam wre i kipi, dowodem tego nie­
dzielne roczne walne zebrania trzech organiza-
cyj, odbyte w sali p. Zywerta, których przebieg
podajemy poniżej:

Walne zebranie Tow. Powst. i Wojaków
w obecności licznie zebranych członków i gości
zagaił prezes p. T . Górski. Protokół z ostat­
niego walnego zebrania odczytał sekretarz p.

Wojtynowski. Zkolei przystąpiono do spra­
wozdań członków zarządu, z których dowie­
dzieliśmy się, że w ciągu roku 'sprawozdawcze­
go odbyłp się zebrań 1 waine, 1 nadzwyczajne
walne, 10 plenarnych i 13 zarządu. Członków

liczyło towarzystwo 129; na zebrania uczęszcza­
ło przeciętnie 50 proc. Towarzystwo urządziło
3 przedstawienia amatorskie, 5 zabaw, 2 ćwi­
czenia polowe, 3 ostre strzelania, brało udział

w różnych obchodach jak i pozamiejscowych
zawodach sportowych, na których zdobyło 35

cennych nagród. Saldo kasowe na rok bież.

wykazuje 627,16 zł. Bibljoteka liczy 105 tomów.

Najgorliwszymi członkami byli pp.: W ojtynow­
ski, Gackowski, Dyks, Rokicki, Iwicki i Buła,
za co otrzymają w najbliższym czasie dyjilomy.
W formie dobrowolnej składki, złożyli człon­
kowie towarzystwa 50 zł na pomoc doraźną
dła rodziny śp. Leona Marciniaka. Na wniosek

komisji rewizyjnej udzielono jednogłośnie po­
kwitowania ustępującemu zarządowi. Po 10

minutowej przerwie, przewodnictwo zebrania

objął p. Letke a jako ławnicy zasiedli pp.: Je-
sionowski i Buła, poczem przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu, w skład którego weszli

pp.: Letke Mieczysław z Tryszczyna prezes,
Górski Franciszek wiceprezes, Ściesiński Ed­
mund Sekretarz, W ojtynowski W. zast. sekr.,

*Zywert Jan skarbnik (po raz siódmy), naucz.

Bureta ref. ośw., Bartkowiak Piotr komendant,
Kozłowski zast. komendanta. Na rewizorów

kasy powołano pp.: Jesionowskiego, T. Gór­
skiego i Bułę. Poczet sztandarowy tworzą pp.:
Kadow chorąży, Ściesiński i Gackowski podch.
Za zasługi położone około rozwoju towarzystwa
walne zebranie jednogłośnie uchwaliło zamia­
nować b.Łprezesa p. Teofila Górskiego człon­
kiem honorowym.

Walnemu zebraniu Stow. Kat. Młodzieży
męskiej ,,Promień" przcwęMczyl protektor ks.

prob. Hamerski. Sprawozdania zarządu dały
pogląd na całoroczną intensywną działalność

stowarzyszenia. Członków czynnych liczy ono

50-ciu. Saldo kasowe na rok bież. wynosi
1010 zł. Do nowego zarządu wybrani zostali

pp.: naucz. Szarkowski Edmund prezes, Dem-

bek Wincenty wiceprezes inaczelnik, Wróblew
ski M. sekretarz, Jesionowski B. zast. sekreta­
rza, Glesmer St. zast. naczelnika, Rasz Antoni

gospodarz.
Walne zebranie Kółka Rolniczego zagaił

prezes ks. prob. Hamerski, protokół odczytał
sekretarz p. Dobrowolski, poczem poszczególni
członkowie zarządu zdawali swe sprawozdania,
Absolutorjum udzielono zarządowi jednogłośnie.
Skład nowego zarządu jest nast.: pp.: ks. prob,
Hamerski prezes, W ojtynowski W. wiceprezes
Dobrowolski K. sekretarz, Saganowski M. zast,
sekretarza, Kośmieja Józef skarbnik, Zywert
Jan bibljotekarz, ławnicy: Kulczyk St., Wie
czór Jan i Gackowski Teodor z Gościeradza,
Na męża zaufania do spraw ubezpieczeniowych
wybrano p. St. Kulczyka z Gościeradza.

Uroczystość 10-lecia wkroczenia w ojsk polskich
do ICeronowa.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.'1).
W ub. niedzielę odbyła się w Koronowie

piękna uroczystość, poświęcona 10-leciu wkro­
czenia wojsk polskich do miasta. Na powyż­
szą uroczystość przybyły z okolicy liczne orga-

hizacje Powst. i Woj. ze sztandarami z Wtelna,
Salna, Buszkowa, Wudzyna, Kotcmierza i in.

W rannych godzinach ufęrmował się pochód
z orkiestrą na czele i ze sztandarami udały się
liczne stowarzyszenia i towarzystwa z Koro­
nowa i okolicy na uroczyste nabożeństwo, które

odprawił' miejsc, ks. wikarjusz. Po mszy św.
i okołicznościowem kazaniu, które w ygłosił
miejsc, ks. prob. udano się na nowy Rynek,
pięknie udekorowany, gdzie do zebranych prze­
mówił dr. Szukalski, który przed dziesięciu laty

tego samego miejsca witał wchodzące wojsko
polskie, W końcu odbyła się imponująca de­
filada przed władzami miejskiemi i powstań-

czeini. Okręg Powst, i Woj. reprezentował p.
Jan Kaszubowski. Żałować należy, iż starostwo

bydgoskie, mimo posiadania doskonałych środ­
ków- lokomoeyj nie było reprezentowane. Ze

wszystkich stron dochodzą nas podobne żale.

Niezwykle gustownie iluminowano wieczorem

Rynek miasta.
Z inicjatywy miejsc. Tow. Powst. i Woj.

odegrano w sali Grabiny farsę z życia żoł­
nierskiego p. t. ,,Porucznik I-szej Brygady".
Amatorzy wywiązali się ze swych ról bardzo

dobrze.

Do zorganizowania powyższej udatnej im­
prezy przyczynili się przedewszystkiem pp.:

dyr. Gaj i prezes obwodu Powst. i Wojaków
p. Romanowski. Na zakończenie tak uroczy­
stego dnia odbyła się wesoła, ochocza zabawa

taneczna.

Około afery rzekomego spalenia żywcem
dwych chłopców.

Skompromitowana akuszerka.
,,Dzień.Kujawski" z Inowrocławiapodał sen- Ik'

sacyjną wiadomość o akuszerce z Modliborzyc, Sp:
którą nibyto porwano do położnej i tam pod
terorem odebrała bliźnięta, które następnie
jacyś zamaskowani mężczyźni wrzucili do roz­
palonego pieca i spalili. Wiadomości tej nie

podaliśmy w ,,Dzień. Bydg," uważając ją za

nieprawdopodobną i za niezdrową sensację.
I mieliśmy słuszność, śledztwo jak najbardziej
drobiazgowe nic dało cienia podejrzenia na ni­

kogo. Historja cała została więc wymyślona
przez akuszerkę z Modliborzyc, gdyż ta, będąc
akuszerką obwodową, starała się o przeniesie­
nie w inne miejsce. Lekarz powiatowy nie

chciał się na to w żaden sposób zgodzić. Wy­
myśliła więc so'oię historyjkę kryminalną, w łą­
czając w nią własną osobę nibyto w tym celu,
że jeżeli jej grozić będzie niebezpieczeństwo
za wyjawienie całej tej afery, to z pewnością
przeniosą ją w inne miejsce.

Sensacyjny proces .

o zabójstwo prezesa ŻWazkti Osadników.
Sprawiedliwość ludzka nie była w stanie zbadać który z oskarżonych ponosi winę. Wyrok

zapadł uwalniający.
Z Poznania donoszą; Przed wydziałem kar­

nym sądu okręgowego w Poznaniu zapadł wyrok
w sensacyjnym procesie przeciwko Józefowi
Surdykowi i Tom'aszowi Jurdze, oskarżonym

zabójstwo prezesa Związku osadników b.

posła Wł. Kwiatkowskiego,
W maju r. ub. znaleziono jego zwłoki w lesie

w Znojewie, zastrzelonego z fuzji. Podejrzenie
padło odrazu na rodzinę Surdyków, która,
dzierżawiąc gospodarstwo zamordowanego, żyła
z nim w niezgodzie. Do odpowiedzialności po­
ciągnięto Józefa Surdyka, który w chwili za­
bójstwa Kwiatkowskiego po'ował wraz z Jurgą.
W pierwiastkowem śledztwie, Surdyk przyznał
się do winy, tłumacząc się tem, iż Kwiatkowski

pierwszy do niego strzelił, jednakże w więzie­
niu zeznania swe zmienił, zwalając całą winę
na Jurgę, który ze swej strony przeczył temu

kategorycznie.

W rezultacie rozprawy obu oskarżonych
o morderstwo uwolniono od winy i kary, bo­
wiem w czasie przewodu sądowego nie można

było udowodnić, który z nich dokonał mor­
derstwa.

W motywach wyroku przewodniczący za­
znaczył, iż sprawiedliwość ludzka nie jest

w stanie zbadać, który z oskarżonych ponosi
winę, mimo, że sąd jest przekonany o winie

jednego z dwóch oskarżonych.

ZInowrocławia.
Werbowanie robotników do Francji, Dnia

10 lutego w poniedziałek o godz. 9 rano w tut.

Państw. Urzędzie Pośrednictwa Pracy przy ul.

św. Ducha 9 odbędzie się werbowanie górników
i robotników na wyjazd do Francji.

Sprawa ważności wyborów do Rady Miej­
skiej. Jak donosiliśmy poprzednio 23. bm.

zjechał do Inowrocławia radca Szczanieeki
ramienia woj. sądu administracyjnego dla

przeprowadzenia wizji lokalnej i śledztwa w

sprawie ważności wyborów do Rady Miejskiej.
Przedstawiciel Komitetu W szystkich Stanów

p. Kruszyński zakwestjonował ważność tych
wyborów z powodu niedostatecznego jakoby
zabezpieczenia akt wyborczych podczas nocnej
przerwy po dokonanych wyborach i obliczeniu

głosów . Przesłuchano nast. świadków pp.:

Dąbrowskiego Jakóba, Juengsta Wład., Kar­
skiego Aleks., Krantza Józefa, Kruszyńskiego,
Rosińskiego, Taczanowskiego i Wiśniewskiego
Jana. Nowy termin rozprawy został wyznaczo­
ny w Poznaniu na 29 bm.

Z Rady Miejskiej. Dnia 23. bm. odbyli się
drugie zkolei posiedzenie nowej Rady Miejskiej
które tym razem trwało aż 4 i pół giodziny.
Zgłoszono interpelację z pov.edu zwolnienia

20 robotników Taboru M iejskiego. Na (rozprawę
w sprawie ważności wyborów wyznaczono ze

strony Rady Miejskiej adw, Przybyszewskiego.
W miejsce członków, którzy zgłosili reiygoację
z mandatu, wprowadzono w urząd radnyóh pp.:
dra Leona Znanieckiego, Ludwika Sobczaka
i Stan. Borowicza. Do komisji wyborczej 'obra­
no prof. Pawłowskiego na miejsce nieformalnie

obranego poprzednio p. Borowicza. Do' ko­
misji etatowo-finansówej weszli radni: Bene-

dykciński, Dobkowicz, Dzioch, Gotowała,' dr.

Graczykowski., Jurkowski, Kaźmierczak, Pfrei-

sner, Lisiecki, Smoczkiewicz, Starybrat i( dr.
Znaniecki. Do komisji rewizyjnej kas: Białkow­
ski, ref. Gotowała, Dobkowicz, Kaźmierćzak,

Christo" . , ,Żak'* pokazuje komedję ,,Bebe
S-ka". ,(Żołnierski" wznowił ,,Casanovę"

z Mozżuchinem.

Ostatnie zebranie Chrzęść. Z. Zaw. odbyte
w sali p. Krańca przy udziale około 80 osób,
miało przebieg bardzo ożywiony. Po krótkiem

sprawozdaniu zarządu ze zebrania konstytu­
cyjnego i określeniu zasad, według których
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe pra­
cuje, wywiązała się obszerna dyskusja. M . in.

zabrał glos także jeden z członków Związku
Klasowego, który starał się zebranych prze­
konać, że zbawienie leży w socjalizmie. Próba
ta jednak była bezskuteczna. Zebrani dali

czerwonemu agitatorowi do zrozumienia, że

polska warstwa pracująca ma dość socjalistycz­
nych mrzonek i demagogicznych obiecanek

woli obóz, który spokojnie i rzetelnie pra­
cuje dia dobra robotnika. Dalej poruszono tak­
że sprawę tworzonej przez p. Lisieckiego spół­
dzielni mieszkaniowej. Trzeba podziwiać po­
mysłowość człowieka, który kiedyś grał w

Inowrocławiu pierwsze skrzypce, stracił jednak
całkowicie zaufanie szerszych kół a mimo to

występuje obecnie z projektami, sądząc, że

warstwa pracująca, znająca go przecież dosko­
nale, poprze jego wysiłki. Szkoda pracy,b.p.
pośle! Lepiej wrócić do warsztatu i zająć się
pracą zarobkową, niż narzucać się z pracą

społeczną, w której ideowość bezinteresowną
nikt nie wierzy. Dyskusja zakończyła się
uchwaleniem rezolucji, w której wszyscy człon­
kowie przyrzekają, pracować bez wytchnienia
dla rozwoju organizacji a przez to także dla

dobra robotnika. Sttn liczebny filji podniósł
się w ostatnich 14 dniach o przeszło 30 nowych
członków.

Walne zebranie S. M.P. ,(Jutrzenka'* zagaił
dn. 19 bm-. prezes Grzechowiak, przy licznym
udziale członków. Przewodniczącym walnego
zebrania wybrano kier. szkoły p, Gawrońskie­
go, który na sekretarza powołał p. Burzyńskie­
go, na ławników zaś p. Werwióskiego i p, Si­
wiaka. Sprężysta działalność wszystkich człon­
ków zarządu doprowadziła towarzystwo do

wielkiego rozwoju, m. in. zakupiono instrumen­
ty dęte' dla własnej orkiestry. - Jednogłośnie
udzielono ustępującemu zarządowi pokwitowa­
nia. Nowy zarząd składa się z nast, członków:

prezes Grzechowiak, wiceprezes Kalisz, sekre­
tarz Siódmiak, skarbnik F. Siwiak, naczelnik

J. Siwiak, bibljotekarz Burzyński, gospodarz
Wiśniewski.

ESojgoźmo.
Z życia Młodych Polek, W ub. dniach

odbyto się walne zebranie Stow. Mło­
dzieży Żeńskiej. Zebranie zagaiła pre­
zeska p. Werblówna i oddała przewod­
nictwo patronowi ks. dziekanowi Po­
morskiemu. Do pióra powołano p. He-

leńę Napieckównę. Stan kasy wykazał,
że ogólnego dochodu było 810,52 zł, roz­
chodu 664,70, tak że w kasie pozostaje
na rok 1930 145,82 zł. Na wniosek komi­
sji rewizyjnej udzielono zarządowi abso­
lutorium. Do nowego zarządu weszli

pp. przewodnicząca Werblówna, zast.

Jasińska, seki*etarka Ogórkiewiczówna,
zast. Rejewska, skarbniczka Mendelów-

na, naczelniczka Ogórkiewiczówna, bi-

bljotekarka Ewertowska. Komisję rewi­
zyjną tworzą pp. Napieckówna i Kolanu-
sówna. Kronikarką Stowarzyszenia jest
p. Kulczyńska.

Z życia restauratorów. W alne zebranie Tow.

Restauratorów pow. mogileńskiego odbędzie
się w środę, dnia 29. bm. o godz. 2 po poł.
w lokalu p. St. Krusieńskiego.

Kino - Teatr. W środę dnia 29. bm. o go­
dzinie 8 arcywesoła komedja p. t. ,,Pat i Pata-

chon w obliczu śmierci".

Zarząd powiatowego Koła Zw. Inwalidów

Woj. przyjmować będzie w czasie od 12 do 31

stycznia br. nowych członków bez opłaty oso­
bnego wpisowego. Nowi członkowie muszą

jednak opłacić składki od 1, 1. 1930 r. Zarząd.

Czy wiecie, że bilety wstępu na przedsta­
wienie teatralne operetki ,,Skalmierzanki" są

już do nabycia w składzie p. Urbańskiego, plac
Wolności 25?

KWiECISZEWO. Echa obchodu gwiazdko­
wego. Gronu profesorskiemu i ofiarnym oby­
watelom, szczególnie kierownikowi szkoły p.
Eibichowi należy się publiczne uznanie za

urządzenie wspaniałego obchodu gwiazdkowego
dla 150 dzieci szkolnych.

Crcisner, Starybrat, Komisję rewizyjną do za-

cładów miejskich stanowią pp,: Dobkowicz,
-ef. Gotowała, Jurkowski, Kreisner, dr. Zna-

liecki. Dó komisji sanitarnej obrano pp.: Be-

ledykcińskiego, Gotowałę i dra Gutowskiego,
ref. Tuszyńskiego. Do komisji prawnej należą:
ref. Benedykciński, Lisiecki, prof. Pawłowski,
Smoczkiewicz, Starybrat i Wróblewski. Do

komisji budowlanej wybrani zostali pp.: Biał­
kowski ref., L isiecki, Gotowała, Raflik, Sobczak
oraz z obywateli miasta budowniczowie: Dźwi-

kowski, Kościelny i Wróblewski. Deputacja
siły i światła składa się z pp.: Benedykciń-
skiego, 'Jakubowskiego, Raflika i Kaz. W ró­
blewskiego, az miasta obyw.: Raczkowskiego
i inż. van Roya. Deputacja wodociągowa, dr.

Gutowski, ref. Jurkowski, Dobkowicz, Ligocki
i Starybrat, a z miasta obyw.: Koterski i Ko-

walkiewicz.

ZTow, Abstynentów. Dnia 20. bm. odbyło
się walne roczne zebranie Tow. Abstynentów.
W roku sprawozdawczym towarzystwo wzrosło

liczebnie z 50 na 150 członków. Do zarządu
obrano: prezesem ponownie p. Posłusznego,
jego zast. p . Rzyczkowskiego, sekretarką po­
nownie p. Kalinowską i skarbniczką p. Gra-

czównę, bibliotekarką p. Gutorską a i te

ponownie. Skład zarządu przeważni: pozostał
bez zmian.

Z Komitetu Floty Narodowej. Miejsc. Ko­
mitet Floty Narodowej urządza w okresie od

31. bm. do 5 lutego ożywioną propagandę
morza. Kino ,,Apollo", które zamierza wy­
świetlać film polski ,,Pod banderą miłości"

przeznacza znaczną część dochodu z przedsta­
wień na korzyść tego komitetu. Oprócz tego
komitet przygotowuje szereg atrakcyj.

Z kin. ,,Apollo" w yświetla fiiin z Harry
Liedtkem p. t. ,,Rywal własnego syna". ,,Pałac**
daje dramat z życia caratu p. t. ,,Zdrada stanu".

,,Sty!cwy" ma II. serją dramatu ,,Hrabia Monte
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Gołańcz.
Pożar. Na zagrodzie dzierżawcy gospodar­

stw a rolnego p. Andrzejewskiego w pobliskim
Polulinie powstał w ub. piątek pożar, który
zniszczyłdoszczętnie stodołę i obok stojący
chlew. Bydło i trzodę chlewną zdołano urato­
wać, natomiast stodoła, zawierająca zwieziony
codopiero stóg niemłóconegn zboża i różne

narzędzia rolnicze, rtała się pastwą płomieni.
Straty są tylko częściowo pokryte ubezpie­
czeniem. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa zachodzi tu podpalenie.

Na fundusz budowy nowego ,kościoła. T o­
w arzystwa tutejsze prześcigają się formalnie

w urządzaniu imprez celem przysporzenia fun­
duszu na rzecz budowy nowego kościoła. W

niedzielę, dnia 2 lutego urządza Tow. Powst.

i Wojaków w związku z obchodem 5 rocznicy
swego założenia w sali p. Kowalewskiego
przedstawienie am atorskie, z którego czysty
zysk przeznacza się również na kościół. Ukoń­
czona w tych dniach noworoczna kolenda, pod­
jęta przez miejscowego proboszcza, powiększyła
wspomniany fundusz o blisko 7000 zł, tak, że

drogą dobrowolnych składek parafjan dotych­
czas na budowę tak bardzo tu potrzebnego no­
wego kościoła wpłynęło około 35.000 zł.

Nśeudała kradzież. Do składu obuwia p.

Pituły przy najruchliwszej ulicy miasta, gdzie
już przed rokiem dokonano zuchwałej kradzie­
ży, usiłowali nieznani sprawcy ponownie wtar­
gnąć, rozpruwszy pod osłoną nocy nożem

szklarskim, wielką szybę okna wystawowego.
Zgrzyt szkła obudził na szczęście właściciela

sklepu, wobec czego niefortunni włamywacze
zbiegli.

KOWALEWO. W alne zebranie Kofa Zw.

Inwalidów Woj, odbędzie się w niedzielę, dnia

2 lutego o godz. 12,30 w lokalu p. Sielkowej.
Na zebranie powyższe przyjeżdża delegat* za­
rządu wojewódzkiego Zw. Inwalidów W ojen­
nych. Przybycie w'szystkich członków koniecz­
ne. Na porządku dziennym m. in. wybór za­
rządu.

Nocny dyżur ma do dnia 31. bm. włącznie
apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

We wtorek, dnia 28. bm. o godz. 20,15 po
cenach najniższych przemiła i melodyjna ope­
retka Emerycha Kalman'a p. t. ,,Dziewczę
z Holandji", przyjmowana na ostatnich przed­
stawieniach z niezwykłym entuzjazmem dzięki
doskonałej grze naszych artystów, pięknej mu­
zyce i doskonałej reżyserji p. R. Urbańskiego.

Pierwszy zeznawał wojsk, lekarz weter.

dr. Wajda. Świadek miał obowiązek stemplo­
wania mięsa dostarczanego dla wojska przez

oskarżonego. Ostatni raz ostemplował on dnia

23 marca 40 sztuk. Katarzyński dostarczał dla

wojska przeciętnie 2 sztuki dziennie. Mięso
ostemplowane ostatni raz powinno wystarczyć
n a 20 dni. Ponieważ oskarżony nie wzywał go
do stemplowania, zapytywał oskarżonego przez
żołnierza — kiedy ma być dalszy ubój. Oska­
rżony odpowiadał, że ma jeszcze zapasy i trwa­
ło to tak aż do końca maja, do czasu rozchoro­
wania się żołnierzy. Mięso badał tylko z wy­
glądu i tylko to, które było badane i miało

już pieczęć rzeźni miejskiej.
Obszernie zeznawał w języku niemieckim,

gdyż po polsku nie umiał dyrektor rzeźni miej­
skiej p. Kolbe, który zeznał że Katarzyński
miał swą ubikację, od której miał klucz. Kon­
trola mięsa w tej ubikacji go nie obowiązy­
wała. Mistrz rzeźnicki p. Lewiński zeznał,
że ze złości do Katarzyńskiego namówił h an­
dlarz^ Żurawskiego, by zrobił doniesienie na

Katarzyńskiego do żandarmerji, że on mu

sprzedaje mięso pochodzące z wściekłych krów,
które następnie wojsko zjada.

Po przerwie obiadowej pierwsi zeznają jako
znawcy mistrze rzeźniccy: Jaworski i Gli-

Dnia 23. bm. odbył się w Toruniu zjazcl
prezesów Towarzystw Restauratorów, w biurze

Związku przy Staromiejskim Rynku nr. 32, przy
bardzo licznym udziale prezesów, prawie że,
ze wszystkich Stowarzyszeń województwa po­
morskiego.

Obrady zagaił i przewodniczył radca p.
Leon Penkalla. Po uczczeniu 10-iecia niepo­
dległości Rzeczypospolitej i złożeniu gratulacji
p. Górnemu, prezesowi z Brodnicy, z powodu
otrzymanego odznaczenia krzyżem zasługi, przy­
stąpiono do objętych porządkiem obrad.

Nn porządku obrad były sprawy, organiza­
cyjne, zawodowe, podatkowe, koncesyjne, tu­
dzież, sprawy objęte ustawą o monopolu spi

Grticlzlasiz.

Kradzież. Do składu radcy p. Nowakow­
skiego przy ul. Toruńskiej włamali się zło­
dzieje, którzy skradli towarów na kilkaset

złotych,
Nieszczęśliwy wyp adek . W pobliskim M a­

łym Tarpnie Fr. Lekowski podczas gimnastyki
złamał lewą nogę.

Tczem.
Osobiste, Pan Kokiński, kierownik prak­

tycznego'oddziału mechanicznego przy Szkole

Morskiej w Tczewie, otrzymał srebrny medal
za sługi.

Uroczystość 10-lecia Slow. Chrz, Narodowe­
go Nauczycielstwa. Nauczycielstwo szkół po­
wszechnych obchodzić będzie w sobotę i w

niedzielę t. j. 1 i 2 lutego swój jubileusz 10-

lecia istnienia. W sobotę dnia 1 lutego rano

msza św. w Farze za dusze zmarłych i pole­
głych nauczycieli i nauczycielek. W niedzielę
dnia 2 lutego o godz. 12 uroczyste nabożeństwo.

0 godz. 4 po poi. akademja jubileuszowa, wie­
czorem o godz. 20 w Strzelnicy zabawa ta­
neczna,

Baczncść, Sokoli w Balwinie! Dnia 9 lutego
zwołuje ,,Sokół" w Dalwime swoje roczne wal­
ne zebranie, które odbędzie się o godz. 15

w szkole miejscowej.
Odwiedziny cyganów. W ub. środę zawitała

do nas banda cygańska, która Się ulokowała
aa polu w pobliżu portu zimowego.

Kurs rolniczy P. T. R, W środę dnia 29. bm.

odbędzie się jednodniowy kurs rolniczy, w czer­
wonej Hali Miejskiej. R eferaty fachowe wy­
głoszą pp.: d yrektor Szkoły Rolniczej Bielawki,
Borkowski, dr. Połomski, Michalak, Sianożęcki
1 Wiśniewski. Kurs ten organizuje zarząd po­
wiatowy Pomorskiego Tow. Rolniczego. Począ­
tek kursu o godz. 10 rano.

Do odebrania. Znalezioną tablicę rejestra­
cyjną samochodu nr. 51229 odebrać można w

magistracie, pokój nr. 9.

W środę, dnia 29. bm. o godz. 20,15 specjalne
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. Ode­
grana będzie po cenach najniższych (od 30 gr
do 2,80 zł) łragedja Stefana Żeromskiego p. t.

,, Sułkowski".

Roczne walne zebranie Tow. Kupców Chrze­
ścijańskich odbędzie się dnia 4 lutego o go­
dzinie, 20 w sali towarzystwa przy ulicy Żeglar­
skiej nr. 1. Na porządku dziennym m. in. wy­
bór nowego zarządu.

szczyński, którzy orzekają, że do siekaniny
w handlu nie daje się podrobów, wody i mąki.
Następnie gremjum znawców wybrało z po­
śród siebie dwóch generalnych sprawozdawców
— docenta uniwersvt, lek. dr. podp. Owcza-

rzewicza i prof. uniw, lwowskiego dr. w etery­
narii Panka. Pierwszy przechodząc kolejno
rozwój zakaźnych chorób, przechodzi do wnio­
sku i orzeka, że żołnierze zachorowali z po­
wodu dostarczonego przez oskarżonego zatru­
tego mięsa. Jedni zostali zatruci, a mńiej cho­
rujących zostało zakażonych.

Prof. dr. Panek również w swem długiem
naukowem orzeczeniu orzeka, że żołnierze za­
chorowali z powodu zakażonego mięsa a nie

zatrutego. Każdy znawca obstaje przy swojem
orzeczeniu.

Znawca lek. dr, Skowroński który po wy­
padku zatrucia żołnierzy, był na rewizji w

jatce Katarzyńskiego, zeznał, że znalazł ka­
wałki mięsa zatrutego paratyfusem. Jatka była
brudna i cuchnąca. Inni lekarze na pytanie
przewodniczącego przyłączają się do orzeczenia

dr, Panka łub dr, podp. Owczarewicza.

Po orzeczeniu znawców przewodniczący
zamknął postępowanie dowodowe o 22 godzinie
w nocy.

rytusowyro, a dotyczące zakładów z podawa­
niem napojów alkoholowych.

Zebrani żalili się na wysokie opodatkowa­
nia zakładów z podawaniem napojów alkoholo­
wych, na rzecz Państwa i na Związki komu­
nalne.

Szeroką dyskusję wywołała sprawa wypo­
wiadania koncesji do uprawnienia sprzedaży
napojów' alkoholowych przez władze Skarbowe

bez podawania powodów/. Zebrani polecili za­
rządowi, aby poczynił kroki, celem utrzym a­
nia dotychczasowego stanu istniejących kon

cesji, ze względu na podniesienie upadające­
go z każdym dniem handlu na Pomorzu.

W wolnych glosach omawiano również różne

bolączki zawodu reslau;atorskiego,

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 28 stycznia 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dzjś: K arola w., O bjawienie św. Agnieszki.
Jutro: Franciszka Salezego b, w.,

Walerjana.
Wschód słońca: godz. 7,51.
Zachód słońca: godz. 16,36.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 27 b. m . do niedzieli

2 lutego b. r. dyżur nocny trzymają:
1) Apteka Piastowska;
2) Apteka ,,Pod Złotym Ortem".

-- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11-2 . Obecnie w Muzeum ,,I. w'ystawa ar­
tystek polskich".

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otw arta codziennie z

wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14 i

od 17-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od 1J-13K i od 17-

18,45 godz.
- Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17- 19, w wtorki i soboty od 15-19.

TEATB MIEJSKI,

Dziś i jutro 4-ty i 5-ty występ go­
ścinny znakomitego artysty polskiego
Ludw'ika Solskiego w komedji Al. Fre­
dry ,,Pan Jowialski". Wielki sukces ar­
tystyczny, jaki sobie ,,Pan Jowialski"

Solskiego zdobył, skłonił dyrekcję te­
atru do uprzystępnienia przedstawień
tych naj najszerszym kołom bywalców
teatralnych przez uwzględnienie wszel­
kich zniżek, które są, na oba przedsta­
wienia ważne. Kreacja Ludw'ika Sol­
skiego jest bez zastrzeżeń potężna. Po-
zatem gra dyr. Stomy jest doskonała.

W niedzielę po południu o godz. 4 po
raz pierwszy po cenach zniżonych ope­
retka Falla p. t. ,,Królowa miljardów".

Obchodziliśmy zatem dziesięciolecie o-

swobodzenia Wielkopolski i Pomorza. Ob­
chodziliśmy je hucznie i z pompą, jak na

dobrych patrjotów przystało.
Inaczej było z tymi obchodami jubileu­

szowymi za zaborcy. Starali się je udarem­
nić, stłumić, a przynajmniej sprowadzić do

zera. Czynili to pod różnymi pozorami, ale

przew'ażnie wytaczając za powód biedę, pa­
nującą wśród ubogich, warstw, które zbytki
jubileuszow'e wrzekomo drażnią i do eksce­
sów pobudzić mogą.

Przykładem tego rok 1799 we Lwowie.

Obywatelstwo tamtejsze, przygnębione nie­
pomyślnymi wypadkami politycznymi, po­
stanowiło dla pokrzepienia ducha obchodzić

uroczyście rocznicę połączenia Litwy z Pol­
ską. Już w'szystko ku temu było przygoto­
wane, magistrat uchwalił na ten cel 2.000

guldenów, gdy na tydzień przed jubileuszem
ukazał się następujący rozkaz hr. Perghena,
ów'czesnego gubernatora Galicji:

Gdy z okazji połączenia się Królestwa

Polskiego z W, X, Litew'skim postanowie­
niem obywatelstwa m. Lwowa jubileum
znaczne przez dzień 15 grudnia ma być ob­
chodzone, naco uchwałą Rady Mieyskiey z

kasy m agistralnej' 2.000 guld. k-m . as-ygno-
wane zostało, uważam za słuszne zarządzić
co następuje:

Missa solemnis, jak to in suplice powie-
dzianem iest, w Katedrze przy udziale

Władz i WP. Oficyierów wyższego stopnia
odprawioną być ma.

Bractwo strzeleckie pochód przez miasto

in corpore z kapelą i z rekwizytami cecho­
wymi odbyć może,

Rówmież konsens na dram a galowe ze

stosownemi oracyaini w Teatrze w'ydany zo­
stał.

Natomiast zważywszy, że wszelkie inne,
ze znacznymi ekspensami złączone marrtfe-

stacye, iakoto illuminacya, feierwerki, bal

u Georga i żywe maszkary wobec penuią-
cego w'śród pospólstwa niedostatku, tegoż
nieukontentowanie i mruczenie wywołać
łacno by mogły, z czego o rozruch lub inny
esces nie trudno, wymie'nionych widowisk

i zabaw zabraniam i kasuię, a fundusz 2.000

guld. k-m . wedle następujących dyspozycj'i
użyty być ma:

800 g. na zakup spodniey odzierzy i ko­
żuszków baranich, suknem trwałem posży-

Str. 7.
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Walka o wyznaniową szkołą
w Polsce.

W numerze 19 ,,Dziennika Bydgoskiego"
z dn. 24 stycznia 1930 r. ukazał się naczelny
artykuł p. t. ,,Walka o wyznaniową i reli­
gijną szkołę w Polsce", w którym autor w

w szpalcie czwartej, wiersz 12—15 od dołu,
twierdzi m. in., że .,Ognisko" Związku Pol­
skiego Nauczycielstw'a Szkół Powszechnych
w Bydgoszczy ,,raz po raz stawia i przyj­
muje w'nioski o usunięcie nauki religji ze

szkoły polskiej".
Wobec tego, że pow'yższe twierdzenie

mylnie informuje opinję publiczną oraz Ko­
legów, stwierdzamy:

Nieprawdą jest, że Ognisko Z. P .

N.S, P. w Bydgoszczy raz po raz

stawiaiprzyjmuje wnioski ousu­
nięcie nauki religji ze szkoły pol­
skiej, natomiast

prawdą jest, że ani zarząd ,,Ogni­
ska”, ani nikt z jego członków po­
dobnych wniosków nie stawiał.

Za Zarząd:
A. Jobke, prżewodn. St. Lisewski, sekret.

tych, do rozdziału między pensyonarzy w

Domu Starców.

400 g. na zakup siągów opałowych w la­
sach mieyskich dla biednych i potrzebuią-
cych, których sprawiedliwem rozdaniem Pa­
nie Kwestarki od Towarzystwa Dobroczyn­
ności zaiąć się raczą.

Ormiański Lombard fanty użyteczności
domow'ey i osobistey niżey iednego guldena
zastawcom bezpłatnie wyda, a to aż do su­
my 300 g. z funduszu iubileuszowego na

ten cel wydzielonej'.
500 g. na wyżywienie i pomoc biednym

także do słuszney dyspozycj'i Pań Kwesta-

rek przeznaczam.
Władzom Woj'skowjrm zaś rozkazuję:
aby salw armatnich z Cytadeli, iako że

w pośrzodku miasta położoney, niedawano,
któreby chorych w lazaretach i w domach

raziły, od czego wśrzód pacientów ciężkie
konwulsye powstać mogą,

muzykantom infanteryinym, do pochodu
zamówionym, zabronić trąb i kotłów, a to od

Wałów Gubernatorskich aż do bramy Cyta-
delnęy,

żołnierzom, z wyjątkiem służbowym, wol­
ny czas dać, z regimentu kawaleryi 2 szwa­
drony w pogotowiu trzymaiąe, któreby za­
mieszkom pospólstwa, gdyby się iakie mia­
nowicie w żydowskiey dzielnicy obiawić

miały, przeciwdziałać mogły.
Nad wykonaniem rozkazów do Woyska

WP. Oberzteleytnant Spinek czuwać ma.

Hr. Perghen, gubernator
mp.

- Srebrne wesele. Pracownik tutejszej
gazowni miejskiej p. M aksymiljan Kuligow-
ski obchodzi w środę dnia 29 stycznia br.

2ó-lecie pożycia m ałżeńskiego. N a intencję
Jubilatów odprawiona będzie w środę rano

o godz. 9-ej Msza św. w kościele farnym.
- Odebranie debilu. Na mocy rozporzą­

dzenia ministra spraw wew'nętrznych został

odebrany z dn. 20 bm. debit pocztow'y cza­
sopismu: ,,La bois Paysanne".

-- Nowe rozporządzenie. ,,M onitor Pol­
ski" zaw 'iera m. in. rozporządzenie dotyczące
zmiany nazwisk hańbiących, ośmieszających
lub niełicujących z godnością człowieka..

- Osobiste, Na uniwersytecie warszawskim

uzyskał p. Jaljusz Walicki, najmłodszy syn

dyrektora spółdzielczego Banku Kredytowego
w Bydgoszczy, doktorat wszech nauk lekar­
skich. Winszujemy!

- Książka pamiątkowa, wydana na dzie­
sięciolecie oswobodzenia miasta Bydgoszczy,
jest do nabycia w księgarniach tutejszych: Bra­
ci Bażańskich, Idzikowskiego i Gieryaa. Cena

egzemplarza 2 złote. Księgarnie otrzymdy
tylko małą liczbę egzemplarzy n a rozsprzedaż,
dlatego zaleca się nie zwlekać z kupnem ozdo­
bnego jubileuszowego działka.

- Banki ograniczają kredyt. Według z e sta­
wienia banków polskich, w ciągu roku ubiegłe­
go na skuiek niedotrzymywania zobowiązań,
skreślonych zostało z list firm zasługujących
na kredyt około 10,000 przedsiębiorstw. Szereg
banków, nauczonych smutnem doświadczeniem

wnosi na ,,czarną listę" już po pierwszym pro­
teście,

- Okręg Stow. Młodzieży Polskiej, Jeszcze

nieodwołalnie można przesłać zgłoszenia na

wielkie zawody ping-pongowe o mistrzostwo

bydgoskie. Zgłoszenia zespołowe i indywidual­
ne należy składać u sekretarza przy ulicy
Wileńskiej 2. Udział w turnieju biorą wszystkie
stowarzyszenia więc: Brzask, Gwiazda, N a­
przód, Orlęta, Orzeł i Wolność, — Zebranie

zarządu okręgowego odbędzie się w środę
u ks. patrona.

E^orraaKla.

Sensacyjna rozprawa o zatrucie kilkudziesięciu
żołnierzy.

(Piąty dzień rozpraw).

Zjazd preze só w Towarzystw Restauratorów
w Toruniu.
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Wdziesiątą rocznice oswobodzenia Krajny.

Na granicy między R udą a Łobżonką. Przysposobienie wojskowe kobiet w Wyrzysku.

Krajną nazywamy północną część po­
w iatu wyrzyskiego i zachodnią część po­
wiatu złotowskiego. Krajna aż po bagna
Noteci stanowiła od najdawniejszych
wieków naturalną granicę obronną Pol­
ski. W grodzie nakielskim, w sercu Kraj­
ny, mieli swą siedzibę książęta pomor­
scy, Świętopełk i inni. Z chwilą odparcia
pogańskich Pomorzan za Noteć, (za Bo­
lesława Krzywoustego) ziemie te, na

skraju Polski położone, stały się dostę­
pne dla kultury rolnej, ostoją chrześci­
jaństwa, (w Kamieniu stworzono arcy-
djakonat arcybiskupów gnieźnieńskich)
i polskości. Polskości nie zmogły najaz­
dy Krzyżaków i Szwedów, napływ kolo­
nistów pruskich i polityka bezwzględna
zaborców.

Większa część Krajny, należąca on­
giś do województwa gnieźnieńskiego a

od roku 1772 do regencji bydgoskiej, w

roku 1920 znowu wróciła do Polski.

Wkraczające wojska polskie ludność po­
witała z niebywałym entuzjazmem. Pa­
miątkę tych dni obchodzono w całej
Krajnie nader uroczyście. Wśród bicia
w dzwony i huku moździerzy wznoszono

podobnie jak w pamiętne dnie stycznio­
we dziesięć lat temu radosne okrzyki na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.
Mimo przygnębienia, spowodowanego
przesileniem gospodarczem, jakie prze­
żywają obecnie wszystkie stany, zapom­
niała ludność polska kresów wyzwolo­
nych o troskach życia codziennego,
wznosząc się zwyż do idealnej strony ży­
cia, gdzie chleb nie jest wszystkiem ...

Od kopców granicznych — gdzie na

kamieniach z jednej strony wyryta jest
litera ,,P" a z drugiej ,,D" — do sto­
licy powiatu, bijącej tętnem życia,
napotkaliśmy w dniu 26. stycznia roku

bieżącego zapał dla sprawy polskiej nie­
znany w innych powiatach, żyjących
bezpieczniej, bo dalej od linji granicznej.
Przy zapalonych ogniskach czuwali po­
wstańcy całą noc, wspominając dzieje
niezbyt dawne, jak to Niemiec koniecz­
nie chciał wynarodowić Krajniaków,
jak tylko nieznaczną ilością głosów uda­
ło im się przeprowadzić wybór ks. Ku-

rzawskiego z Pakości do parlamentu
niemieckiego, jak w roku 1919 chwycono
za broń, chcąc się uwolnić, czemu po­
siłki niemieckie z Piły przeszkodziły i
tak dalej.

W Łobżenicy natrafiliśmy na pochód
stowarzyszeń, wśród których po star­
szeństwie, bo od wieków ,,złotych" kie­
dy w mennicy Krotoskich wybijano mie­
dziaki t. zw. łobzonki zastępujące dzi­
siejsze złote polskie, szli na przedzie
bracia kurkowi, a zwłaszcza ,,król" kur­
kowy z kurkiem na srebrnym łańcuchu.

Wszyscy podążali do kościoła, podzięko­
wać Panu Bcgu za pieczę, którą otaczał

pogranicze. Po nabożeństwie zgromadzo­
no się tłumnie na placu, który nosi hi­
storyczną nazwę ,,7 pułku strzelców

wielkopolskich".

Po przemówieniu burmistrza p. Jago­
dzińskiego odbyła się defilada. Zwra­
cały na siebie uwagę panienki z hufca

Przy'sposobienia Wojskowego. Wobec
zakusów wroga na ziemie te, od wieków

polskie, widok mężnych dziewic pol­
skich w mundurach wojskowych nie mo­
że być uważany za zabawkę dziecinną.
Niech świat się dowie, że do obrony gra­
nic ojczyzny przygotowana jest cała
ludność polska bez różnicy płci i wieku!

Z Wyrzyska udaliśmy się do Nakła.

Opowiadano nam po drodze, że wieczo­
ra poprzedniego podczas capstrzyku po-

Działacze dawniejszych Rad Ludowych na uroczystościach w Nakle.

We Wyrzysku od samego rana przed
gmachem reprezentacyjnym starostwa

(niemieccy landraci z za kordonu, którzy
tu byli niedawno z wizytą, wyjść nie mo­
gli z podziwu, że Polacy tak pięknie u-

m ieją budować, co zadaje kłam twierdze­
niu, że Polska jest państwem sezono-

wem) było gwarno i rojno. Kierownik

szkoły p. Januszewski, oficer w rezerwie,
objął komendę nad pochodem. W ko­
ściele parafjalnym patrjotyczńe kazanie

wygłosił ks. Kopczyński z Białośliwia.
Na rynku miasteczka niedużego, bo li­
czącego trochę ponad półtora tysiąca
dusz, zgromadzili się, jak na naszej foto-

grafji widzimy, wszyscy bez wyjątku.

wstańcy nakielscy odtworzyli aż nazbyt
wiernie scenę historyczną pro wadzenia

jmców wojennych w pikelhaubach i

czapkach grencszucu. Niektórzy obywa­
tele byli oburzeni. Niesłusznie. Przy­
pomnienie o ciemiężcach było na cza­
sie. Haniebna zbrodnia popełniona na

spokojnym obywatelu Nadskakule (38
pchnięć bag'netem!) do dziś nie została

pomszczona. Starożytni Rzymianie przy
swoich uroczystościach zawsze prowa­
dzili jeńców w dybach, nie po to, aby się
nad nimi znęcać, lecz po to, aby mło­
dzież oswoiła się z widokiem barbarzyń­
ców i ich się nie hala w wojennej po­
trzebie.,.

Podczas przemówienia burmistrza Jagodzińskiego na rynku w Wyrzysku,

W Nakle odbył się zjazd działaczy
dawniejszych Rad Ludowych. Zauważy­
liśmy p. Czesz-wskiego z Drążna (fol­
warku spalonego 1919 r. przez hordy
grencszucu), prezesa rady powiatowej;
d-ra Nowakowskiego ze Szczerbina, pier­
wszego polskiego starostę powiatu wy­
rzyskiego; pp. Okopińskiego i Różań­
skiego, pierwszych organizatorów władz

porewolucyjnych; kilku księży z okolicy
i ks. prof. Pałkowskiego z Bydgoszczy,
który w okresie zawieszenia broni był
niejako ,,polskim ministrem" w Nakle,
podkomisarjat Naczelnej Rady Ludowej
na okręg nadnotecki zlecił mu bowiem

wszystkie sprawy dotyczące Nakła. Ks.

Pałkowski, przemawiając podczas ban­
kietu, wydanego na cześć gości przez ko­
mitet i magistrat miasta Nakła (na ryn­
ku do kilkatysiącznej rzeszy przema­
wiał prof. Marciniak) przez wrodzoną
skromność cechującą mężów istotnie

zasłużonych — usunął swoją osobę w

cień a podniósł ofiarność i poświęcenie
kobiet polskich, wymieniając nazwiska

pań: Janickiej — przewodniczącej Czy­
telni w Nakle, Okopińskiej, Kowalskiej,
Chmarzyńskiej, Klejdzińskiej i ś. p. So­
wińskiej, które niosły pomoc rannym
powstańcom, nauczały w tajnych szkół­
kach, pracowały w Polskim Czerwonym
Krzyżu itd.

Przez illuminowane osady i ludne

wsie, jak Sadki, gdzie z karczmy zalatu­
ją tony muzyki mkniemy z powrotem
do Wyrzyska. O, dziwo! Dom przy do­
mu — Polacy, Niemcy czy żydzi —

świeczki palą w każdem oknie. Niech

się skryje ,,biedne" Nakło, gdzie nie

wszyscy illuminowali. Po ulicach Wy­
rzyska uwijają się strażacy z pochodnia­
mi a kowale walą z moździerzy jak z ar­
mat. Kilka szyb już wyleciało. Szkla­
rze się cieszą... Kowal-powstaniec ma

twarz czarną od dymu i prochu. Dają
mu łyk koniaku, ale on niema czasu:

Jeszcze raz sobie wystrzelę... na wiwat.
Niech Niemcy w Pile usłyszą!!!

— ,,Grossartig!" słyszymy z ust zgreu-

bnej Niemeczki. ,,Nawet na rezurek­
cję tak nie strzelali", zwierza nam się
poczciwy organista.

Akademję, na której zauważyliśmy
także zasłużonych państwa Chłapow­
skich z Bagdadu i hr. Bnińską z Samo-
strzela, uświetniły popisy chóru ,,Hal­
ki", deklamacje okolicznościowe (naj­
więcej oklasków zdobył p. Stachowiak)
i przemówienia pp. starostów Nowa/-

kowskiego i Wuyka.
,,Dom Polski" p. Kościerskiego mie­

ni się barwami bengalskich ogni. Do

sali na piętrze cisną się setki ludzi —

panowie - szlachta i mieszczanie. Poli­
cja jest w obawie, że się może podłoga
załamać. Dzwonek... Aptekarz p. Sam-

berger zagaja uroczystą akademję.
Wspomina, jak to bylo 22 stycznia 1920
roku. Od Osieka nadjechał konny pa­
trol i rozległ się potężny okrzyk, który
sobie podawano ze łzami radości w o-

czach: ,,Nasi idą!" (Na widowni siwo­
włosy obywatel Romiński zasłania się
potężną rogatywką i łzy obciera kuła­
kiem, bo przeżywa te chwile poraź wtó­
ry'). Nie wszyscy doczekali 10-lecia u-

pragnionej Wolności; nie ma już wśród

żyjących szambelana Komierowskiego
z Nieżychowa, Wiktora Dettloffa z Na­
kła, ks. prob. Kaczmarka i innych pa-
trjotów...

Opis uroczystości w powiecie wyrzy-
t skim możemy zakończyć stwierdzę-



Żądajcie prospek'tów we wszystkich sk'l'epach
radiowych, lub wykorzystajcie nasz kupon. PHILIPSA 2016 zł 359,

Początek o godzinie fi40 i 900. ody młod-ych orląt, zdobywających chwałę i serca

ehanych ha podniebnych szlakach w 9 aktach, oraz

,..pZijbNiNlK BlO.(jOsjkl" . ki'.oda, d nia .29 styczn ia . 1930 roku. str. a.

niem faktu, że administracja polska o-

kazala się lepszą i sprawiedliwszą od

obcej, bó oddała odwiecznym gospo­
darzom tej połaci etnograficznej Kraj­
ny vvładzę i ziemię, urzędy są w rękach
ludzi, uczciwych i dzielnych, świątynie
katolickie prawie wszędzie okazały się
za szczupłe więc się je rozbudowuje,
polski stąn posiadania wzrósł w pierw-

szern dziesięcioleciu z 30 na 65-70 pro­
cent, około Sil% ludności zahcza się do
narodowości polskiej, ogólnie liczba
mieszkańców wzrosła o 5000 głów.

Oto dorobek pracy w powiecie wy­
rzyskim w tak krótkim okresie czasu,

który w.dziejach świata jest m oże ni-

czern, ale dia nas — szczęściem praw-
d-/.iweni, bo m am y Polskę. St.'N.

Do buntu dziewic - komentarz.
W niedzielnym artykule, omawiają­

cym pod powyższy-m tytułem skanda­
liczne zajścia w jednej z instytucyj byd­
goskich.. znajduje się ustęp, że komisarz

tej instytucji ,,niby drugi generał Bem

zagroził itd.'1

Otóż z kół naszych czytelników otrzy­
m aliśmy już w tym krótkim czasie sze.

reg wyrzutów, czemu do tak brudnej a-

fery mieszamy nazwisko bohatera na­
rodowego generała Bema, i to w sposób,
który temu ostatniemu zaszczytu nie

przynosi.
Uważam y sobie za obowiązek rzecz

tę wyjaśnić. Zaszło tu proste nieporozu­
mienie. Autor niemiał na myśli gene­
rała Bema, bojownika polskiego za nie­
podległość Węgier, tylko chodziło tu o

słynnego generała Bema, intendanta

nadwornej opery w Petersburgu za ca­
ra Aleksandra I.

A porównanie bydgoskiego ,,satrapy1'
z moskiewskim generałem opiera się na

tem, ponieważ ów Bem petersburski, o-

trzymawszy z dworu rozkaz, aby mię­
dzy podległemi mu baletnicami wy­
szukał :,przyjaciółkę11 clla jednego z

wielkich książąt, zawezwał również do

pomocy dwóch lekarzy, i dopiero przy
ićh światłej i fachowej interwencji tego
niezwykle zaszczytnego wyboru doko­
nał. W zespole,baletowym zachodziły
mianowicie zupełnie te same obawy 1

Wątpliwości, które wyw ołały tyle poru­
szenia w opinji publicznej Bydgoszczy.
Afera petersburska była swego czasu

niemniej głośną od naszej.
Może czytelników naszych dla cha­

rakterystyki generała Bema intereso­
wać będzie jeszcze i to, że w tym to

właśnie czasie postawiony został nowy,
gmach opery w Petersburgu, a budowy
tej dokonano pod architektonicznym :i

finansowym dozorem tegoż generała.
Ale rachunków z dokonanej budowy
Bem nie chciał złożyć, i nie złożył ich
do końca życia. To też gdy pytano ca­
ra Aleksandra, ile budowa tego wspa­
niałego gmachu kosztuje, car wzruszał
ramionami i odpowiadał z rezygnacją:

- Zn.ajet tolko Bob i gienerał Bem!
Ta odpowiedź cara stała się nieba­

wem ulubionem przysłowiem całego
narodu rosyjskiego.

Pożar p od ,.5łrzeehą".
Dziś rano o godz. 5 wybuchł pożar

w restauracji pod ,,Strzechą" przy ul.

Marszałka Focha 12,który zniszczył ca­
łe wewnętrzne urządzeniekantoru iczę­
ściowo lokalu. Przybyła straż pożarna
popewnym czasie cgień ugasiła. Straty
poważne, lecz ttarazie nie stwierdzone.

Przyczyna pożaru dotychczas nie usta­

lona. Ogień powstał, jak stwierdzono,
w kantorze, gdzie;spaliła się kanapa i

fotel, a następnie, płomień przerzucił się
na inneprzedmioty.

— Ostre strzelanie. W dniach 30 i 31 bm.

przeprowadzać będzie 62 p.,p. Wlkp. na strzel­
nicy bojowej 15 dywizji piechoty Wikp. i'pląe
ćwiczeń w Jachcicach) ostre strzelanie. Drogi
w tym kierunku strzeżone będą przez poste­
runki wojskowe.

WIELKIE
ZALETY:
CZYSTOŚĆ ODBIORU

PROSTĄ KONSTRUKCJĘ
NISKĄ CENĘ

jednoczy

”T85ÓiKAłf
PHILIPSA

Cena wraz z lampami zł 285. -

Cena wraz z *1aninamii irłfiśnikie.m

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. Dziś ,,Kobieta na księżycu".
CORSO. ,,W matni szpiegów" oraz ,,Pociąg

w płomieniach".
MARYSIEŃKA. Premjera ,,Serce lotnika"

oraz ,,Wiosna uczuć".

NOWOŚCI. Dramat p. t. ,,B iała ksi'ężna".
OKO wyświetla dramat ,(Burza nad Azją".
PAW. ,,M iłostki Harre'o" z Harry Liedtke.

Z życia towarzystw.
,,Odrodzenie". Jutro o g. 20 lekcja śpiewu

w salce księży misjonarzy. O gcdz. 19,30 ze­
branie zarządu

S.M .P. ,,Promyk", Zebranie urozmaicone

oddziału starszego w środę 29. bm, o g. 19,00.
K. S . ,,PoIonja". Zebranie zarządu dziś we

wtorek o gcdż, 7 wiecz. w sali rzeźni miejskiej.
Stów. Naucz, Szkói Wydziałowych Kcło

Bydgoszcz. Posiedzenie plenarne dnia 29. bm.

o godz. 19,45 w szkole wydziałowej' żeńskiej.
Porządek obrad: Zagajenie. Referat: ,,Psycho-
technika, jej cele i zadania" kol. Pańkowiak.

Sprawozdanie ze zjazdu St. N. S W . w Ino­
wrocławiu, kol. Ossowski. Komunikaty: Wolne

gesy. O liczny udział uprasza Zarząd.
Ś. M. P . ,,Naprzód". Miesięczne zebranie

w piątek o godz. 7,30 w salce parafialnej. Zę-
branie 'zarządu w czwartek,

Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie dnia

29. bm. o godz. 7,30 w Domu Czeladzi.

Bydgoski Chór Męski. We wtorek 28. bm.

0 godz. 19,30 lekcja śpiewu w lokalu p. Bie­
lawskiego, Szczecińska 1.

Sokół V, Okolę - Wilczak. Zebranie za­
rządu dziś we wtorek o g. 19 u p. KamińskiegOj

Sokół X. Walne zebranie w sobotę dnia

1 lutego o godz. 18 w ,,Parku” p. Prochackiego
przy ulicy Fordońskiej.

Zrzeszenie adeptów gry filmowej. Dziś we ,

wtorek o godz. 19,30 w sali restauracji ,,Har­
monia" przy ul. Marcinkowskiego lekcja gry
filmowej i charakteryzacji.

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Ogólne zebranie pracowników komunał-;

nych odbędzie się w środę, dnia 29-go sty­
cznia br. o godzinie 6-tej wieczorem w lo­
kalu p. Mellera, Plac Piastowski. Uprasza
się o liczny udział wszystkich pracowników
komunalnych.

Zebranie Zarządu Okręgowego Ch. Z . Z .

odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego br.

o godzinie 5.30 w sekretarjacie przy ulicy
Dworcowej 2. Na porządku obrad m. iń.

sprawa Zjazdu. Uprasza się o punktualny
udział.

JSerce loia%iBsa" . W I O M A eciec
:, Y.y'; . . 'L'".1 LL.' * ' 'L': fi niflr nżH ńIrłUf*h '-ńt^ńrtćH'rtr!'4loW 'KfśłAt.k '''rlwtó.dramat w 8 aktach,przedstawiający hiśtórjędwoiga

rozkochanych dzieci. (2298

Dnia 27-go stycznia 1930 r. zasnął w Bogu po krótkiej chorobie zaopatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść, dzjadek, stryjek i wujek

JózefGniot
przeżywszy lat 71, o czem donosi z prośbą o modlitwę ciężko stroskana

Smolno, Poznań, Jarocin, Tczewskie Pole, Michorzewko, Fordon, Rokitki,

Nabożeństwo, żałobne odbędzie się w Bydgoszczy w czwartek dnia 30 stycznia o godzinie
Parnym, poczem eksportacja zwłok na nowy cmentarz.

Osobnych zawiadomień; nie wysyła się.

Rodzina
przed południem w kościele

2327

Dnia 23 stycznia br. zmarł niespodzianie mój placmistrz

Piotr Górecki
v 59 roku życi'a,

Z głębokim żalem zmuszony jestem rozstać się. znońii

urzędnikiem, który w gorliwej Swej prawie 40-letniej służbie,
uświęcił się całkowicie mojej firmie i Oył zawsze wzorem tak
la współpracowników jak i dla podwładnych.

Pamięć o Nim wśród nas nigdy nie zaginie.

C.A.Franke
Zakłady Pr*enjysłowe.

Konkurs.
Magistrat miasta Grudziądzaposzukuje

(od1.III.1939 roku)

lekarza
nastanowiskoordynatora oddziału wewnętrznego
i zakaźnego.

Warunlo płacy: kl.VI plus 115% dodatkukomunal­
nego plus 'JO% za prowadzenie oddziału zakaźnego.

Żgł. wraz z dokumentami '-lId. należy nadesłać do:

AdministracjiSzpitalaMiejskiego w Grudziądzu
Szpitalna 58, (221I

Magistrat
Administracja- Szpitala Miejskiego

f'--.-) Murawski, decernent.

Z powodu powiększenia 'Elektrownisprzedaje
Magistrat miasta Sniewkowa(WSkp.)

mało używany

silnik na gaz ssany
j osile40K'M.
iz kouiptelneni urządzeniem, bez kompresora, tajarykatn

firmy Dcntz, za KM00zł. Silnik jest wpełnym ruchu

Ofertyjialęży składać doMagistratudo20.II .br.

!2343) BurmistrzPyka,

tai HitZgnili'MM S(revtiv llariy i Latali
w Bydgoszczy z ogr. oiDOw. odbędzie się w po­
niedziałek dnia 3 lutego 1930 r.o godz. 3

po ps'udniu w sali pana Cisowskiego Stary
Rynek 27.

Porządek obrad:
t. Zagajenie i wybór przewodniczącego WalnegoZgro­

madzenia.

2. a) Przedłożenie sprawozdań, bilansu z rachunków
strat i, zysków %

b) Udzielen'e pokwitowań orgahom; wykónawczvm
za rok 1929.

ii. Podział zysku.
4. Sposób, wypłaty zysku poszczególnym członkom
5. Odwołanie członków Rady Nadzorczej i uzupełnia-

1 .jące wybory do tejże.
6., UchwalenieWynagrodzenia zaczynność RadyNadzorcz.
z. Ogłoszenie wyboru prezydjum Rady Nadzorczej.
8. W olne głosy? bezuchwał.

Sprawozdanie bilansu z, raeh. strat i zysków są wy­
łożone w lokaluSpółdzielni oddnia25 stycznia 1930r.
do W alnego Zgromadzenia.

Sada Nadzorcza
) N. Jasiewicz, przewodniczący,,

-K-' -'Y:*y;
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Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 31 stycznia br. o godz. li -tej

sprzedani w cegielni 'S t o p k a, pod Koronowem
w drodze przetargu przymusowego zamatychmiasto-
wą zapłatą następujące przedmioty :

2 prasy z transmisją ikotami zapądowoml, lakomobltą
firmy ,,1-aiii11Mannheim 42 P.S. z kominem, 100000 azt.

cegły palonej, ea. 1000 mtr.szyny wąskotorowej, Bta­
czek do ceąioł, ca. 250 mtr. płaskiego iolaza, 250 ctr.

wągla i koksu, wiertarką, kowadło, 8 lorek do gliny,
5 lorek do cegły, 5 stołów do ciecia cegły. (2335

Zbiórka reflektantów pół godziny przed licytacją
w cegielni Stopka.

Kantowiez, kom. sąd. w Koronowie.

Licytacja drzewa.
We wtorek, dnia 4 lutego 1930 r. odbędzie się

w leśniczówce R udnik o godzinie 9.3 rano sprzedaz
drzewa użytkowego, sosnowego, brzo-
zowego, 'w ałków 2 mtr. i drągów.

Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego przetargu za

natychmiastową gotówką.
Magistrat

Zarząd Lasów Miejskich
2338) (—) Dr. Urbański.

Licytacja upadłościowa. 2331
W piątek 31 stycznia rb. sprzedam

zapasyiw.Mlii.lm\m. Mi iii.
w składzie p. M aciejew skiej, całkowicie lub częścio­
wo najwięcej dającemu za gotówkę.

Początek o godz. 10,3) przed południem.
Bliższe informacje udzieli

.1, Kozłowski, Zarządca Masy, Kcynia Rynek 14.

Znajdująca się w posiadaniu p. Bro­
nisława Bicłtniewlcza, właśc. , Biuro
Prawo”, a przedtem w posiadaniu ,,Gra­
fika Bydgoska" właściciel p. Józef
Stefanowicz

maszyna drukarska ofsetowa
(Offsetm aschine)

i maszyna szlifierska
były i są moją własnością.

23M

CARL THUMECKE
fabryka raszyn

Gdańsk, W eidengasse 35-38

Poszukujemy w Bydgoszczy celem dzierżawy

SKŁADNICY
z bocznicą kolejowa.

Szczegółowe oferty z podaniem wielkości placu i zabudowań oraz

kosztów dzierżawy uprasza się pod ,,K. T." do filji ,,Dziennika
Bydgoskiego". (235l

WSE

samodzielna korespondentka, biegła
w polskim i niemieckim potrzebna zaraz

na stale. Oferty z odpisami świadectw
uprasza się pod ,,813” do filji Dziennika'

Bydgoskiego, Toruń. (2345

Poszukuje się zaraz

dzielnego starszego ekspedienta
dla oddziału kolonjalijego. Bronisław M urawski,
Grud ziądz, ul. Wybickiego 24/26. Telefon 28. (234l

Pierwszorzędny w Bydgoszczy położony, naj­
lepsze położenie w centrum miasta mający

magazyn
artykułów galanterji, pończoch, rękawiczek, towarów

modnych oraz konfekcji pod nadzwyczaj korzystne-
mi warunkami - z towarem lub bez towaru do

nabycia. Zgłoszenia do ,,Par'-, Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego U pod , nr. 53 154". (2346

potrzebny, doświadczo­
ny, solidny. Piśmienne

zgłoszenia z podaniem
żądanej pensji i z od­
pisem świadectw pro­
simy skierować do fil­
my

' 2350

., Impregnacja'*
Bydgoszcz

Plac Teatralny.

Znaleziono

zegarek damski, złoty w

czwartek. Zgłoszenia od

czwartej, Urocza 5, Cem-
ka. 2323

Reperują
spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Dietza 4.

22542

Angielsk. niemleck.

polskiego, francuskiego
naucza szybko, grun­
townie Zafachowska, b.

profesorka gimnazjalna,
Trzeciego Maja 15, i ptr.

29033

J5M ---Łiysiu m ftesłaurecja
frtlańsfca I3% - -

****************

!Telc/oii1171
~i*n*

W środą, dnia 29 stycznia 1929 r.

benefis pożegnalny
ulubionego kapelmistrza pana F i n c a

Programy są na stołach wyłożone. 2354

1
Baczność!ak.

Przy ul. Jagiellońskiej
nr.36a, (naprzeci wRzeźni

"

Miejskiej) odbędzie się
począwszy odśrody dnia 29 stycznia 1830 roku

sprzedaż odpadków od świń

eksportowych i ta:
łebki, stopki,żeberka, polędwiczki sadłoitd.

po bardzo niskich cenach dziennych. (2295

W

Licznych interesujących się naszem ogłoszeniem
z dnia 22-go bm. a zgłaszających się do nas

telefonicznie prosimy mnieiszem o s p ie s z n e

szczegółowe pisemne powtórzeniepoda­
nych nam szczegółów. (2329

Browar Bydgoski Sp. z o. o .

Bydgoszcz, Ustronie 6, tel. 1693 i 1688.

na

Wypełniasz twój obowiązek
obywatelski? lesfai jut człon*
kiem wspierającym T. C. L.?

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i. w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie moze przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych lÓU% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

^ SPRZEDAZE^J

Resstówka
265 mg. ziemi pszennej
zabudowania masywne
twardo kryte, inwentarz

żywy 8 koni. 32 sztuk

bydła idrób martwy kom­
plet, 4 kim, od miasta ce­
na 105 tys. zł wpłaty do
45 tys''zł reszta na dłu­
gie lata 7% Zgl. Leon
Ostrowski, Chojnice Po­
cztowa 7. 2337

110 mórg
pszennej ziemi, budynki,
inwentarz 13000 zł sprze­
da Nowakowski, Dworco­
wa 69. 10286

pom
ogrodem, skład, mieszka­
nie wolne, 10 000 zł wpła­
ty. Nowakowski, Dwor­
cowa 69. i* 1285

Zakład

f'ryzjerski damsko-męski,
w Bydgoszczy sprzedam.
Leon Gutt mann. Byd­
goszcz, Przyrzecze 6.

2320

Kamienicą (Ft270
skład, m ieszkanie wolut

przy Gdańskiej, sprzedam
tamo. Kołecki, Gdańska 41 j

Skład .......

kolonjalny sprzedam b ar­
dzo korzystnie ale zaraz.

, Przyszłość", Śniadeckich
nr. 40. 2302'

Kawiarnia
w śródmieściu urządzenie
komfortowe z powodu wy­
jazdu zaraz korzystnie na

sprzedaż. Zgł. do Dzień.

Bydg. Toruń pod ,Ka­
wiarnia". 2343

2 domy
mniejsze w Bydgoszczy.
J/., m orgi ogrodu sprzedam
za 14,000 lub zamienię w

mniejszem mieście lub na

dużej wsi. Zgłosz. Nowy
Świat, Gdańska 142. 2355

Bufet
i kredens lub kompi. ja­
dalnia tanio na dogod­
nych w'arunkach na sprze­
daż. Stolarnia, Pomor­
ska 42. PI293

Skład
wraz z salką, w wielkiej
wiosce, bez żadnej konku­
rencji, koncesja zapewnio­
na. zaraz do wydzierża­
wienia. Zgłoszenie wła­
ściciel. Sykstus, Pawłow­
ski, Wiktorówko. poczta'
Łobżenica, pow. Wyrzysk.

2349

Modystka
od 25--35 lat, która pro­
wadziła już samodzielnie
skład kapeluszy, znajdzie
stałe zatrudnienie w mie­
ście. Oferty z fotografją
proszę nadesłać do Dzień!

Bydg. pod ,N r. 5555". Cel

matrymonjalny nie wy­
kluczony. 838

Kolonjalką
z mieszkaniem sprzedam
zaraz. Adres w Dzienniku

Bydg. 2318

Wykwalifikowana
kucharka, gospodyni, mo­
gąca się wykazać dobremi
świadectwami i dłuższym
pobytem w jednem miej­
scu potrzebna zaraz do

dobrego domu Oferty
składać do Dzień. Bydg.
Toruń, pod ,Gospodyni”,

2344

Maszyną
prawie nową do młócenia

koniczyny, marka ,Pro
Rustoii” sprzedam zaraz,
moze być oglądaną w bie­
gu. Augustyn Saganow­
ski. Buszkowo pow. Byd­
goszcz . 2333

Rutynowana
stenotypistka polsko-nie­
miecka ze znajomością
stenografji oraz prakty­
kant biurowy z ukończo­
ną. szkołą handlową do

korespondencji oraz bu-

cbalterji zaraz potrzebni.
Oferty z odpisami świa­
dectw i referencji pod
, Hurtownia" j prosimy
składać do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. F1299

Radjo
z głośnikiem i rower tanio
Grunwaldzka 146. (2359

Skład
kolonjalny z restauracją
w pow. mieście z miesz­
kaniem, zajazd, spichlerz
zaraz do od'dania, do ob­
jęcia .3000 zł. Zgłosz. Re-

kowski, Sępolno. Poszukuje sią
natychmiast na stałą pra­
cę dzielnego, młodego ślu­
sarza, nie żonatego, na

maszyny rolnicze i mo­
tory spalinowe, który też
musi być obeznany z pra­
cami tokarskjemi. Aug.
Fedtke, bud. i reperaeja
maszyn roln., Mrocza Wiel­
kopolska. 2139

Place
budowlane m- 1 ,

- sprze­
dam. Gdańska 41. ,, Rower'

F 1272

Szafą
dnżą do restauracji, sy-
pialkę kompletną, kana­
py, łóżka zelazne i wiele

innych sprzeda okazyjnie
,,Merkur", Sienkiewicza
nr. 44. ; F i284 Gosposia

samodzielna z dobrem go­
towaniem i do pracy do­
mowej potrzebna. M. Sło-

miańska, Dworcowa 7.
FI267

Jadalnią
ciemną dębową 800 zł i
orzechową sprzedam.Sien-
kiewicza 8, I lewo. F1280

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych może się zgłosić od
1. 11. 1930. Restauracja, ul.
Grodzka 15. (2347

W jf HUSAuv\l|j

Poszukuje (F1269
nauczycielki przychodmej.
Piac Piastowski 2 11 ptr.

Uczeń
szewski z porządnej ro­
dziny potrzebny zaraz.

Wudarski, Wileńska 9.
1275Fryzjerka

pierwszorzędna siła n a sa­
modzielną sLłą posadę
potrzebna zaraz Zakład

fryzjerski. Nowe miasto, ul.
Mostowa 11. (*2332

Pracownica
młodsza potrzebna. Pral­
nia.Wa1erja",Gdań­
sk a 134. F1291

BTo"a,by'VJposzukuj JM

Służąca
23 I. która umie dobrze

gotować szuka posady.
Oferty do Dz, Bydg. pod
,,Gotowanie".

' 2319

^^DZIERZAWY^j

Dzierżawa
45 mg. pszennej ziemi na

8 lat, do objęcia potrzeba
3-5 tys. zł. Wiadomość
J. Lach, Solec Kujawski,
Bydgoska 29. F 1289

Skład
mieszkanie, wydzierżawię.
Gdańska 40, Kołecki. iF1271

Składnica
nadająca się dla stolarzy,
warsztat stolarski z szo­
pą do drzewa oraz remi­
zą do wozów wszystko z

światłem elelctr. do wy­
najęcia. Br. Szarlowski,
Wełniany Kynek 7, skład
mebli. 2353

6i4pokojowe
mieszkanie doodstąpienia.
Wiad. Dworcowa 82, Biu­
ro , Prawo". F1297

Mieszkanie
2' pokojowe z kuchnią, cen­
trum, 750 zl odda BNorma*
Śniadeckich 6. (F -1276

Pokój
umeblowany dla 2 panie­
nek do wynajęcia. Wyso­
ka nr. 6. 2348

Umeblowany
pokój do wy najęcia. Dwor­
cowa la, I. ptr. (1278

Zamiana
Gniezno na Bydgoszcz,
3 pokojowe mieszkanie.

Bliższej wiadomości u-

dziela W arda, Bydgoszcz,
Siemiradzkiego o. 2334

Wydzierżawią
mieszkanie, 3 m orgi roli,
ogród owocowy. Ujejskie­
go 83. 2326

KEEEDl
Pokoju

komfortowo, umeblo­
wanego w okolicy ulicy
Chodkiewicza poszukuje
solidny pan. Of. do Dz.

Bydg. pod ,N r. 53". 2322

Ubikacja
w punkcie handlowym
7X3*92 mtr. nadająca się
na składnicę, ślusarmę,
szwalnię lub inne. Czynsz
5u zł. miesięcznie, oddam
zaraz, właściciel. Biuro

Pogoń, Dworcowa 8u.

Skład
zaraz do wynajęcia z 2
oknami wystawowemi na­
dający się do wszystkie­
go. z mieszkaniem oraz

jeden pokój z kuchnią
oddam za niską cenę. Mi-

chnlewicz, Wielki' Ko­
morsk. 2339

^MiiSZKANiA^I

Wydzierżawią
pokój z kuchnią. V2 mrg.
ogrodu czynsz zgóry za

2 lata bez odstępnego.
Właściciel Konopna 11.

2305

Mieszkanie
2 pokojowe, czynsz mie­
sięczny, 1pokojowe czynsz
roCzny. .Victoria", Śnia­
deckich 22, I ptr. F1784

Pokój
dla 1-2 panów z utrzy­
maniem, fortepjan do wy­
najęcia. Poznańska 14.
I ptr. 2313

Pokój
dia solidnego pana od t

lutego do wynajęcia.
Kościuszki 34, II piętro
lewo. P 1290

Pokój
z utrzymaniem solidnemu

panu, małżeństwu. Kołłą­
taja 11, II prawo. F1288

Pokój
dla solidn. pana do wy­
najęcia. Gdańska 62, par­
ter lewo. 11277

Dla
małżeństwa umeblowany
pokój z gotowaniem
i z wolnern wejściem. Ul.
Grunwaldzka 60. 2309

Duży
próżny pokój poszukuję,
zgł. pod ,P. N." do filji
Dz. Bydg. F1281

Pokój (F-1268
do wynajęcia. Zduny 7, I l i

piętro. ,

Pokój
dla 2 osób. Śniadeckich
nr. 11, I ptr. lewo po­
dwórze. F1279

Pokój
umeblowany z mywaniem
Kuchni do wynajęcia.
Draegtr, Em. W armińskie­
go 3. (F 1273

Umeblowany
pokój z używaniem kuch­
ni wynajmę. Kościuszki
nr. 48, II prawo. FI29J

Pokój
dla 2 panów bez pościeli.
Warszawska 13 ,1 p. I .(F1282

Pokój
na biuro oddam. War­
mińskiego 6, I ptr. F1287

Pokój
z używaniem kuchni za­
raz do wynajęcia. Dąbrow­
skiego 5, II p. prawo.

2340

Pokój
wspólny dla panienki.

Gdzie wskaże Dziennik

Bydgos'ki. 2312

Pokój
umebl. z osobnem 'wej­
ściem i jeden przechodzą­
cy wynajmę. Chełmińska
nr. 23, II ptr. lewo. 2316

Mały
pokój umeblowany do wy­
najęcia. Wileńska 6, lii .

prawo. FI298

Pokój
umebl. z nieisrępnjącein
wejściem od 1 lutego lub
zaraz do wynajęcia. Ciesz­
kowskiego lo, III ptr.

F1295

W ilk
dwuletni, wabi się Saba,
zginął. Ktoby wiedział

gdzie się znajduje proszę
o wskazanie lub odpro­
wadzenie za wynagrodze­
niem. Nakielska lu8, wiia.

* 2263

Panią
która jechała dnia 16. 10,
29 r. koleją o godz. 2*)
z Grudziądza do Nakła, z

bil. IV kl. a zgłoszonem
przejściem do ff kl. u -

praszain o podanie adre
su do konduktora oplitta
stacja Bydgoszoz, celem

pewnego wyjaśnienia u-

rzędowego. 2356

Tysiące
bogatych pań pragnie w

tym karnawale wyjść za-

mąż. Jeżeli nie masz od­
powiednich znajomości,
zwróć się natychmiast do

największego biura matry-
monjalnego ,Postęp”
Warszawa, Poznańska 22.

Wysyłamy dyskretnie
kilkadziesiąt ofert. (1395

Inteligentna
blondynka i brunetka w

starszym wieku, posiada­
jące własne mieszkania,
dla braku znajomości po­
szukują męża. Tylko pa­
nowie inteligentni raczą
się zgłosić do Dz. Bydg.
pod .Blondynka i bru­
netka". 2289

ECsl)1
Pies

wilczyca zaginął. Oddać

Ciekanowski, Jagielloń­
ska 35. Fi234

K seslS
Kawaler

lat 41 wysokiego wzrostu

blondyn z szlachetnej.ro -

dziriy z praktyką agro­
nom'ii posiadający 90.o(M
zł gotówki pozna na tej
drodze panna lub wdowę
do lat 40. Dla wspólnego
dobra majątek pożądany.
Reflektujący zechcą na­
desłać swe oferty wraz z

fotografją do Dziennika

Bydg. pod ,.Uczciwy" .

Rzecz traktuje się hono­
rowo. Dyskrecja zapew­
niona. Pośrednictwo kre­
wnych mile przyjęte,

(2357
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Gromnice (2254
wielki wybór, niskie ceny
poleca Sawonia, Długa 20.

Eleganckie
damskie kostjumy masko­
we wypożycza ul. Osso.
lińskich 10, II ptr. pra­
wo. 2306

Przyjmują
swetry do przeróbki, poń­
czochy. skarpety nadra­
biam. Szpitalna 8, Kali­
nowska. 2292

Fotografia
legitymacyjna 1zł, 6 pocz
tówek 3 zł poleca ,Wiol”
Marszałka Focha 11.(F1216

Drzewo

opałowe wagonowo wysy­
ła: Krymski, Solec 'Ku­
jawski. Flu17

Fasonowanle

kapeluszy damskich i mę­
skich Bydgoszcz. Pomor
ska 28/29. - ( 16012

Suknie
balowo i wszelką gardę
robę darnską gustownie
szyje i przerabia poza do­
mem. Zgłoszenia do filji
Dzień. Bydg. pod .Zręcz­
na”. F1231

Gładka
i luksusową bieliznę dam

ską i męską Avykonuję.
Świętojańska 9, I lewo.

2179

Naprawiam
meble, podłogi nowe i sta

re tanio. Wszołek, Kujaw­
ska 123. 2324

SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
na Pomorzu 430 mórg W
tem ca. 15o mórg zagaje­
nia, ca. 20 mórg łąk, in­
wentarz zywy i martwy,
śliczne położenie nad pły­
nącą wodą, z wolnem ry-
bolóstwem i polowaniem
z powodu śmierci natych­
miast na sprzedaż. Cena
80 OUO zł, wpłaty około
40~50000 zł. Of. pod ,i\
M.” do Dz. Bydg. (2l7lJ

Gospodarstwo
I. kl. około 100 mórg, ży­
wy i martwy inwentarz,
w Tucholi zaraz na sprze­
daż. Zgłosz. Tuchola,
Cegielniana 3, 2271

Dom
sprzedam z ogrodem, łąką
12 mórg, żywy i martwy
inwentarz, cena podług
ugody. Chełmno, Kiliń­
skiego 7. ( 1782

Na sprzedał
z powodu choroby dobrze

zaprowadzony skład krót­
kich towarów w powiat,
mieście naPomorzu.
Woln9 mieszkanie za­
pewnione. Nadaje się na

dobrą egzystencję dla sa­
rnotnycb pań. Zgł. przyj­
muje Dzień. Bydg. pod
, Egzystencja'. 2173

Składy F1127

kolonjalne, dobrze za­
prowadzone po 2 pokoje
z kuchnią na sprzedaż.
Wiad Przyłubski, Byd­
goszcz, Sienkiewicza 55.

Skład

kolonjalny. dobrze pro­
sperujący wraz z miesz­
kaniem wprost od gospo­
darza na sprzedaż. Zgł.
Neuman, Zbożowy Ry­
nek 2. 2275

Kamienica
z interesem kolonialnym i

zbożowym z śpichlerzatni
i piwnicami ewtl nadająca
się do każdego interesu

-az 7 mórg roli i łąki
powodu starości na sprze­
daż. H. Kroll, Rynarzewo,
Rynek' 1. (2559

Fortepian
dobry dźwięk I w dobrym
stanie kupię za gotówkę.
Oferty pod ,Nr. 35 B .'
do Dz. Bydg. 2278

Udziela
lekcji niemieckiego na ży­
czenie również polskiego,
skuteczną metodą, egz.
nauczycielka za umiarko-
wattem Wynagrodzeniem
Łask. zgłoszenia uprasza
do filji .Dzień. Bydg. pod
.0.L.” F i242

Udzielam

korzystnie lekcyj'gry for­
tepianowej. Zgłogz. pod
^Naucźycielka” do filji
Dzień. Bydg. F 1249

Skład

kolonjalny z towarem
mieszkaniem za 4000 zł.,

powodu choroby na

sprzedaż. Grundtke, Śnia­
deckich nr. 33, róg Dwor­
cowej. (l 183

OkazjaI
Skład kolonjalny z towa­
rem i 4 pokójowetn mie­
szkaniem zaraz do odda­
nia. Grundtke, Bydgoszcz,
Śniadec-kich 83, ró g Dwor­
cowej. 2273

Flsharmenja
korzystnie na sprzedaż.
Bydgoszcz, Niegolewskie­
go 5 I ptr., gospodarz.

2133

Wagon skrzyń
od wyrobów tytoniowych
sprzedam. L . Siudzinski,
iNakło. (F1054

Sypialnie
jasne dąb, dobrze utrzy­
mane sprzedam. Kto?
wskaże Dz. Bydg. (2262

Majątek
300 morgowy pszenno-bu-
raczanej, sprzedam. Kom­
pletny inwentarz, dom
10 pokoi do tego należy
500mórg dzierżawy razem

wpłaty 70.000. Komunika­
cja dobra. Biu'ro,,Pogoń"
Dworcowa 8u.

Okazja(
Resztowkę prywatną 260
m órg ziemi urodzajnej
ss budynkami, inwentarza­
mi, cegielnią, położenie
przepiękne, pow. kośoie-

rzynski, przy stacji sprze­
dam lub zamienię na ka­
mienicę. Cena 115 ooo. Po­
wód choroba. Oferty do
Dz. Bydg. pod , Dochód”.

970

Resztńwka
85 mórg pszenno-buracz.
zimi, dom 12 pokoi, w płata
28,000 zł lub zamiana na

dom i wiele innych ma­
jątków, domów poleca
Ziemianin, Dworcowa 69,
parter. 2321

Sprzedam
kamienice dwupiętrową

przy ul. Błonia. Zgłosze­
nia u właściciela, p. Ste­
faniaka, ulica Zygmunta
AtlguSta 35 a. F1248

Dom

jedno piętrowy na 3 lo­
katorów w Osiu, w do­
brem położeniu, nada.ący
się do każdej branży,' z

powodu przejęcia innego
przedsiębiorstwa zaraz na

sprzedaż. Cena sprzeda-zy
7000 zł. Paweł Kłomecki,
Miedźno, st. Osie. (2282

Centrum
sprzedam dom, w płaty
150U0. Wiad. Dz. Bydg.

22o7

Mleczarnia

parowa na sprzedaż. Adr.
wskaże Dzień. Bydg.

Fi247

Serwatką
jąko najlepszy pokarm
dla świń odda codziennie
Mleczarnia, Pomorska 54.

F1236

Wiertarka
kuźnia polna, lampa do
lutowania i różne narzę­
dzia ślus. sprzeda tanio

Warsztat, Król. Jadwigi
nr. 18. F1233

8 czółenkowe
huśtawki w Polsce bez­
konkurencyjne i platfor­
ma na sprzedaż. Ostojski
ogród Koeerki. 2269

Waga
decymalna 800 kg. tanio

na sprzedaż. Toruńska
nr. 184, w podw. (2297

Okazyjne
futro damskie tanio na

sprzedaż. Śniadeckich 42,
w podwórzu. F1246

Meble
Bufet, kredens lub kompl.
jadalnia tanio na dogo­
dnych warunkach na

sprzedaż. Stolarnia, P o­
morska 23. F1243

Aparat radjowy
nowe, pierwszorzędne wy­
konanie, dobry

' odbiór
w szystkich stacji Europy
w głośniku, także z kompl.
urządzeniem i z głośni­
kiem bardzo tania i na

długoterminowo raty
sprzedam. Alfons Kilian,
Bydgoszcz, Marcinkow­
skiego 11. (1716

Fowćzki
każdego rodzaju korzy­
stnie ną sprzedaż. Het­
mańska 35. F1283

Kasą
National, w dobrym stanie

kupię. Zgłosz.: Jan Przy*
byiski, Orchowo, Poznań­
skie. 2325

Poszukuje 12:85
się przedstawicieli na bu­
dowę aparatów, wysoka
prowizja, fabrykat zapro­
wadzony w innych kra­
jach już od dawnych lat.
Panowie mający dobre
stosunki z przemysłem i
władzami zechcą zgłosić
swe wnioski wraz z 2 re­
ferencjami pod ,B . 47.48”
do Ekspedycji Ogłoszeń
Holtzendorff, Pomorska 5.

Dzielnego
zastępcę na doiarówki za­
angażuję. Garbary 24,1. p.
lewo. 2397

25 złotych
dziennie nietrudno zaro­
bić iekką pracą piśmienną.
Zgłoszenia firina Carbon,
Gdynia. 1964

Podróżującego
na samochody (pierwszo­
rzędna siła) z kaucją po­
szukuję, można też przy­
jąć jak'o boczny zawód.

Oferty pod ,,Samochody”
do filji Dż. Bydg. Dwor­
cowa 2. F4259

Kancelarja
adwokatów D-rów Mich­
ników w Inowrocławiu,
poszukuje rutynowanego
sekretarza notarjąlnego i

stenotypistki ze znajomoś­
cią języka niem. Rifle k-

tuje się tylko na siły
pierwszorzędne. Wyma­
gana biegłość w steno­
grafii dla stenotypistki
minimum 60 słów na mi­
nutę. Praktyka w kanę.
adw. pożądana. 2246

Piekarski
uczeń potrzebny zaraz.

Bocianowo 12. F1252

Młody 2310

chłopak od 16 18 lat po­
trzebny. Leonard Zdro­
jewski, m istrz piekarski,
Bydgoszsz, Toruńska 29.

Syn
gospodarski do przedsię­
biorstwa handlowego dia

zakupu i kasowania z

kaucją 2000 zł od 1 łub
15 lutego poszukiwany.
Zgł. pod .Handlowiec”
do Dz, Bydg. 2300

Uczennice
Doszukuje się do szycia i

kroju. Kujawska 19. 2294

Służąca
do wszystkich prac do­
mowych, która umie go­
tować i może się wyka­
zać dobremi świadectwa­
mi, może się zcłosić na

stałą posadę,' Musiałowa,
Gdańska 23. 2174

Dziewcsyny(F1237
znające prace restauracyj­
ne potrzebne. Hermana

Frankego 8, restauracja,

Potrzebna
młodsza służąca bez spa­
nia. Mikołajczyk, Chro­
brego 16. F1255

Służąca
dokuchni od l. II.po­
trzebna. Restauracja Ga-
stronomja. F 1296

Służąca
potrzebna, która zna do­
brze kuchnię. Długa 46,

2267

Młody
gajowy po wojskowości
z praktyką w lasach pań­
stwowych, obeznany w

swym sąwodąie, który na

własną prośbę zwolniony,
poszunuje od 1 lub 15
kwietnia lub maja posadę
na majątku prywatnym.
Zgł. skierować pod ,Ga­
jowy" do Dz. Bydg, 2167

Ekspedjentka
z branży rzeźniekiej po­
trzebna zaraz lub od i. If.

Zgłoszenia z odpisem
świadectw do filji Dzień.

Bydg. pod .190*. F12S6

* Poszukuje
się zaraz wżgl. l lutego
bri trzeźwego i sumien­
nego pomocnika, biegłego
w liczeniu i piśmie. Zgło­
szenia wraz z odpisami
świadectw pod adresem :

St. Sobierajczyk, Sępolno
Pomorze, sklep towarów

kołonjalnyoh. 2113

Książkowy . biianslsta

prosi bardzo o posadę
stałą lub chwilową na

godziny. Łaskawe zgł, do

filji Dz. bydg . Dworcowa

pod ,,Organizator”. (F1235

Zwiększą
kaucją poszukuję posady,
najchętniej w - rolniku.

Zgł. do filji Dz. Bydg
pod . Rolnik'”. 1102

Nadszwajcar 2180

poszukuje posady od 1
kwietnia 1980 do 60 doj­
nych krów i jałowizny,
posiadam długoletnie
świadectwa 23 iat w swó
im zawodzie. Grochow­
ski,Wałdowkopoczta
Przepałkowo pow. Sę
polno. 2180

Poszukuje
się natychmiast na stałą
pracę dzielnego, młodego j
ślusarza, nieżonatego na

maszyny rolnicze i ma­
szyny spalinowe,

'

który
tez musi być obeznany
pracami tokarskiem u Aug.
Fedtke.bud. i reparacja ma­
szyn, Mroczno, Wlkp. (2189

Poszukują
do małego przedsiębior­
stwa młodej, inteligentnej
panienki do lekkiej 2 - 3

godz. pracy dzienne, nie

wymagającej fachowej
wiadomości. Oferty pod
,M.B.” dofilji Dz. Bydg.
ul. Dworcowa 2. (2263

Szofera
z kaucją 5 - 800 zł poszu­
kuje śię zaraz do samo­
chodu osobowego. Zgł-
do Dzień. Bydg. pod
Nr. 3435”. 2208

Kobotnik

rolny samodzielny, kawa­
ler potrzebny do gospo­
darstwa, świadectwa wy­
magane. Gdańska 40, Siw-

cżyński. F1226

Uczeń

fryzjerski zprowincji oraz

kusistka mogą się zgłosić
Oferty do Dzień, Bydg.
pod MFryzjer% 2301

Kierownictwa 2184

filji, internatu, pensjonatu
i t. p . posady poszukuje
pani iniel., energ., praeow.
śre dn. wieku, w iaa polsk.
i niem. w słowie i piśmie,
znająca nieco jęz. franc.

Gwarancja, miejscow. obo­
jętna, chętnie Wlkp , Po­
morze, Łask, oferty Dzień.

Bydg.pod ,M.P . 100”.

Pomocnik

handlowy ź branży ko-

kolonjalno -żelaznej po­
szukuje posady zaraz iub

później. Łask. of. kiero­
wać do Dzień. Bydg. pod
, Dzielny”. 22 to

Marszanłka
dzielna w swym zawodzie

poszukuje posady zaraz

lub później. Łask. oferty
pod ,Marszantka” do Dz.

bydg. 2180

Były
leśniczy państwowy z dłu­
goletnią praktyką i dobre­
mi świadectwami poszu­
kuje zaraz względnie o 2
1. kwietnia 1930 r. posaay

jako leśniczy pi ywatny.
Zgłoszenia do Dziennika

Bydg. pod .Praktyka'.
2274

Poszukują
posady na majątku jako
rządca. Kaucja 500-i zł.

Zgł. pod ^Rządca* do fiiji
Dz. Bydg. F12ż7

Dziewczyna F1240
uczciwa, sumienna,praco­
wita poszukuje posady.
Adres wskaże Dz. Bydg.

Młodsza
biuralistka poszukuje za­
raz posady. Łask. oferty
do Dzień. Bydg. pod
,,Uczciwa'. 2296

Gospodyni 2163

młoda, umiejąca dobrze

gotować, znająca debrze
domowe gospodarstwo,
sęuka posady do samotnej
osoby wzgld. do pomocy
pani domu. Zgłosz. poa
, Młoda” do Dz. Bydg.

Szofer
(kursy warsz.) inteligentny
uczciwy, szuka posady na

samochód prywatny. Ła­
skawe zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod ,Kierowca”.
2255

Gospodyni
kucharka poszukuje po­
sady do pana samotnego
lub do księdza. Of. do Dz.

Bydg. pod".Gospodyni 3'.
2260

Dwie.

siostry skromne, uczciwe
z lepszej rodziny poszu­
kują posady. Oferty do
Dz. Bydg. pod 0Dwie”.

2287

Niania
w starszym wieku, z dłu-

giemi bardzo dobremi
świadectwami poszukuje
posady za małom wy­
nagrodzeniem. Łask. zgł.
pod nNiania”, Bydgoszcz,
Śniadeckich, Schronisko
dla dziewcząt, Fi260

F1251Który
zakład fryzjerski
mie uczennice. Zacharek,
Fordon, Mickiewicza 4.

przyj*
chi

^fpZIERiiflWy

Ubikacja
8 mtr. dług. i 8V2 mtr.
szer. na składnicę lub

warsztat, do wynajęcia.
Wileńska 9 u właściciela
domu. 2016

Spedylorsiws
kolejowe Wielkopolskie,

dobre jedyne
na miejscu, miasto powia­
towe, 10.000 mieszkańców,
gdzie garnizon i wyższe
szkoły jest z powodu cho­
roby natychmiast do wy­
dzierżawienia, doprzejęcia
potrzeba zł 250, Omieszka­
nie, stajnia, szopy i t. d.
wolne. Zgł. do Dz. Bydg.
pod 'Spedytorstwo' (i956

Garaż
do wydzierżawienia zaraz.

Sienkiewicza 46. (2281

Lokal

nadający się dla przemy­
słu Mb składnicę 5X6

wydzierżawię od 1lutego,
Grudziądzka 4, II ptr.

2268

Skład
rzeźnieki z warsztatem i
mieszkaniem bez odstęp­
nego do wydzierżawie­
nia. Właściciel Jan Gaca,
Kujawska 49. 2265

Pokój
ładny słoneczny, łlektr.
światło dla dwóch pań od
1 lutego do wynajęcia.
Kordeckiego -34d, II ptr.
prawo. 2284

Pokój
dla 2 panów lub pań, ul.

Chwytowo 2. 2262

Pokój
z osobn. wejściem do w y­
najęcia ód i lutego. Dą­
browskiego 14, II. ptr. 1.

(1508)

Pokój
dla dwóch osób lub bez­
dzietnego małżeństwa. P a­
derewskiego 6, II . wejście
lewo. F1232

Pokój
umebl. z utrzym aniem do

wynajęcia ód 1. II . Gdań­
ska 137, III, F1185

Wynajmą
pokój lepszemu panu za,
raz lub od l lutego. H et
mańsisa 26, I ptr. lewo.

F 1239

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem. Jackowskiego ssi,
parter lewo. F1238

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia z używaniem kuchni.

Reja 8, niski part. (F1229

Pokój
umebl. do wynajęcia. H et­
mańska 7, I pr. F 1241

Pokój
nmebl. poważnej osobie.

Kołłątaja 10, 1 ptr. 1. (1254

Pokój (I253
dla 2 panów tub małżeń­
stwa. Król. Jadwigi 7, part

Pokój
słoneczny niekrępujący od
1 .11. Sienkiewicza 39. (2262

Pokój
umebl. niekrępujący za-

taz wynajmę. Ziorkowska,
Cieszkowskiego 14. (22o6

Pokój
Długa 62, Ti ptr. 12288

Pokój
um ebl. do wynajęcia. Ks.
Ad. Czartoryskiego 5par­
ter. 2264

Pokój
umebl frontowy z elektr.
światłem dla 1 -2 lepszych
panów do wynajęcia. Bio-
uia 23, 1 ptr. lewo. 2285

Dzierżawa
54 mórg ziemi pszennej,
2 konie, 4 śzt. bydła, 150
funtów z morgi na 8 lat,
do objęcia 4.500 zŁ P rzy­
bylski, Wyśtep, poczta
Nakło. 2293

Składa

nadającego się na dro-

gerję na Pomorzu łub
Poznańskiem możliwie z

mieszkaniem poszukuję.
Oferty do filji 'Dz, Bydg.
pod .Drógerzysta”. F1261

Ślusarz
maszynowy, lat 27, żonaty
poszukuje posady, 7 lat

praktyki, dzielny w swym
zawodzie, przyjmie posadę
chociaż w folwarku jako
ślusarz-maszynista. Łask.

oferty proszę pod \śiu*
sarz” do Dz. Bydg. 2315

i f POKOJE
Pokój

dobrze umebl. z central,
ogrzewaniem dla intel

pana. Gdańska 137, dom

ogrodowy I p, lewo. (2299

Pokój
uraębl. dla solidnego pa*
ha do wynajęcia. 20 Śty­
cznia 35, parter lewo.

F 1,294

Pokój F 1262
ładnie umebl. z używa­
niemkuchni ociaam.

Warmińskiego 6, I ptr.

Pokój F1266
ładnie nmebl. z centr,
ogrzewaniem z wszelkiemi

wygodami dia pana lub
małżeństwa do wynajęcia.
Adres w filji Dz. Bydg.

Pokój
słoneczny t osobnem

wejściem tanio. Gdań­
ska 93, II ptr. 1. 2270

Pokój
umebl. mały, z wygodami
inteligent, panu tanio wy­
najmę. Ul. Babiawieś 3 d,
1 p. i'ewo, 2266

Pokój
Marcinko'wskiego 8b, II

prawo., 2275

Pokój
umebl. dla i lub 2 pa­
nów do wynajęcia. Ul.
Hetmańska 31, ii piętro
prawo. F1264

Pokój
umeblowany bez pościeli
i usługi ula1lub2pań
jest od 1. IŁ do wynaję­
cia. Hetmańska 36, II p.
łewo. F12a5

Pokój
osobne wejście dla pana
z utrzymaniem. Św'ięto­
jańska. 14, 11 p. F1265

Pokój
dobrze umeblowany bli­
sko tramwaju do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 17,

1 piętro lewo. F1244

Twarde
rdrzewo w deskach i

fbłockach, sosnowy mater-

Ijaj nameble ibudowle od1

(daje w suchym towarze|

K. Suligowsbl
ul. Chodkiewicza 84/

Tel, 1264.

3053

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Brzezińska, Ja­
giellońska 51. 2311

Pokój
umebl. Sw. Trójcy nr. l e

III. ptr, łewo,
' 2303

j f HliSZMNIAyg

Mieszkanie
umebl. poszukujemy 3, 4,
lub 5 pokoj. w centrum

z wygodami, może być
jako część mieszkania od
w łaścici'ela. Zgł. tel. 1919
lub piśmiennie do hotelu

podOrłemdlaP.L.L.
. LOT”. 2161

Elegancko
umebl. 4 pokoje z kuchnią,
łazienką i pokój służbowy
z meblami na śprzedaż.
Oferty pod ,W. R. A.”
do filji Dz. Bydg. F1257

Mieszkania
3 -4 pokojowego poszu­
kuję wprost od gospoda­
rza.' ó f. do Dzień. Bydg.
pod , Mieszkanie 29”.

1970

Małe
mieszkanie do wynajęcia.
Glz;-n'-z roczny i remont

óoo zł. LąiŁodzieje małe,
Spokojna 3. 2256

Mieszkania
2, 3, 4,5,6pok. wynajmie
Nowakowski, Dwor­
cowa 69, tel. 850. F1258

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia, łazien­
ka, odstąpię. Of . do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod BZ\vrot remon­
tu ”. FI263

Wydzierżawią
3 pokoje z kuchnią, mg.
ogrodu, czynsz zgóry za

2 lata bez odstępuego.
Właściciel, Kopopua 11.

2304

Mieszkania
1—2 -3 - 7 pokoi poleca
Ziemianin, Dworcowa 69,
parter. 2314

(GEDl
Spólnlka

poszukuję do przedsię­
biorstwa "radjowęgo na

prowincje. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,Spólnik”.(2204

Wypożyczana
samochód ciężarowy. Zgł.
Kujawska 27. Tel. 1864.

2277

Wspólnika
dła dobrze prosperującego
składu bławatów, kon­
fekcji'i towarów krótlich
zaraz poszukuję.Szulęowa,
Ttichola, Rynek 9. (2272

Pożyczki
do 15.000 zł. potrzebuję
koniecznie na hipotekę'
lub z'astaw we'kslowy na

gospodarstwo. Zgłoszenia
proszę pod ,,Pożyczki" do
Dzień. Bydg. 2104

Ostrzegam
ażeby nikt nie kupował
nieruchomości nr. 5 ~

Targowisko we Fordonie

Mąrjanny Szratn, bo je­
stem z nią w procesie.
Władysław Pętlinowski.

2007

OstrzeżenieI
Ostrzegani przed zawiera
ulem jakichkolwiek trans

attcji z p J. Tatarzynen
przy ul. Glinki 82 w spra
wie wydzierżawienia me

nierucnomośći lub wyha
jęcia pokoi. Pra\ynvn
właścicielem jest A. Do
bek, gospodarz. 2iSI

Proszą
niekupować posiadłości

przy ul. Strzeleckiej 83,
gdyż właścicielka tymcza­
sowo wyjechała. Zarządza
pan Jaworski, Piękna 15.

2279

Unieważniam
zagubioną karlę poboro­
wą na nazwisko Reymont
Kwiatkowski, 2258

Obelgą
rzuconą na J. Harmaciń-

s.ką, Grunwaldzką 63 od­
wołuję, Z. B, F1250



piętnach

Dnia 26-go stycznia br. zmarł po krótkich cier-

Władysław Kala)
aptekarz

W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyjaciela
i szczerego kolegę. Cześć Jego pamięci!

Stowarzyszenie Właścicieli Aptek
w Bydgoszczy.

W dniu 27 bm. zmarł nagle
ś.p.

aptekarz
W Zmarłym traci Kasa Chorych miasta

Bydgoszczy wielce zasłużonego, światłego
i sumiennego aptekarza.

Cześć Jego pamięci!

Kasa Chorych miasta Bydgoszczy.

Herwowi neurastenicy
cierpiący na draźliwość, słabość woli, brak energji, m e­
lancholię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, w ra­
żliwość nerwów, s'edzenicę, nerwowe zaburzenia serca

i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę Dr. Weisego
Cierpienia nerwów. (28188

Or. Gebhard fiCo.,Gdańsk, oddz. 83.

Młocarnia Lanca prawie
nowa motor Akra

Śrótownik, wszystko w

dobrym stanie gotowe do
młocki z powodu oddania

dzierżawy korzystnie na

sprzedaż. Łask. of. upr.
Przybylski, Ludzisko

stacja kol. Janikowo.
2253

Futra
wszelkie przerabiam, od­
nawiam, reperuję modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II. ptr. 23518

Kupla

maszyną
do pisania

możl. , Ideał” dobrze u-

trzymaną. Of. z podaniem
ceny pod ,W , B. 4748” do

eksp. ogł. Holtzendorff,
Pomorska 5. 2134

Str. 12. WDZIENNIK BYDGOSKI** środa, dnła 29 stycznia 1930 roku. Nr. 23.

t

Władysław Zaidlewicz
Szef biura i prokurent Cukrowni Nakło

po dł'ugich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., rozstał się z tym Światem w Poznaniu
dnia 26 stycznia 1930 roku - w wieku lat 46.

Wielkiemi zaletami nieskazitelnego charakteru, rozumną i wyjątkowo gorliwą pracą zyskał ogólny szacu­
nek i uznanie.

W Zmarłym tracimy drogiego nam i zasłużonego współpracownika. Cześć Jego pamięci!

Zarząd, Rada Nadzorcza i Dyrektor Cukrowni N akło .

Ceny og.oszeft 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugie) i trzeciei stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. l łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych IOfi0/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym sa'mym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 V0 droze
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. ~ Konto ezekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawcy uakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy.— Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Władysław Zaidlewicz
opatrzony Sakramentami św., zas nął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach w Szpitalu
Przemienienia Pańskiego w Poznaniu w niedzielę, dnia 26 stycznia 1930 r. o godz. 3,3u rano

przeżywszy lat 45. W ciężkim smutku pogrążeni:
N a kło , ffydartowo, Zbąszyń, Poznań, Żnin i Inowrocław. ton3,dzieciirodzina.

Eksportaeja zwłok drogiego zmarłego nastąpi z domu żałoby w N akle, Planty
Mickiewicza 264a, w czwartek dnia 30 stycznia o godzinie 10,30 do kościoła parafialnego
w Nakle, następnie po nabożeństwie żałobnem złożenie zwłok na cmentarzu parafj. w Nakle.

Przybywających na pogrzeb do Nakła z Bydgoszczy o godz. 11,16 i z Gniezna o godz.
11,21 uprasza się o przybycie bezpośrednio do kościoła.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
2330

Dzielnegomaszynistędo maszyny parowej 200 H.P ., który zarazem obsługiwać musi stację elektryczną
oraz

Mego ślusarza maszynowego
poszukują

BPobrifBfil Szfitfl*! SlfŚClCfSpółkaAkcyjna
dawn. Friedr. Siemens - w Ufścfiaa.

____________

2207

Dnia 26-go stycznia zmarł nagłe na udar serca nasz

najdroższy ojciec, brat i szwagier

Władysław Kużaj
przeżywszy lat 60, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

itodzim ci.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29. I. o godzinie 8 po południu
z kaplicy nowego cmentarza.

Nabożeństwo żałobne odprawi się w czwartek o godzinie 8-mej
w kościele św. Wincentego a Paulo.

2249

Dnia 26-go stycznia 1930 roku zasnął w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach nieodżałowanej pamięci szef biura handlowego Cukrowni Nakło

ś.p.

WładysławZaidlewicz
W Zmarłym tracimy zacnego przełożonego i uczynnego kolegę.
Cześć Jego pamięci

Wspóli iwnicy
2250

'

(L 28857

B.SOMFIERFEID
Największa w Polsce fabryka pianin

BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADECKICH 56 - Tel. 883
Filja: Grudziądz, ul. Groblowa 4

Dostawca Państw. Konserwatorium Muzycznego w Katowicach.


